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TRAKTORY RUSZYŁY 
W FOLE

W szeregu powiatów Ziem Odzyska­
nych wyszły Już w pole pierwsze trakto­
ry. Rozpoczęła się orka wiosenna —- 
wstępny etap akcji siewnej. Przebieg tej 
akcji, jej rozmiary i zasięg będą miały 
decydujące znaczenie dla stosunków go­
spodarczych w kraju na okres najbliż­
szego roku, będą stanowić o tym, czy 
w tej bezkrwawej wojnie z głodem Jaką 
prowadzi cała Europa — zwyciężymy, 
czy też — przegramy.

Siew jesienny nie wypadł zadowalają­
co. /łożyło się na to wiele przyczyn i 
trudności, których nie byliśmy w stanie 
pokonać. Jesienią roku zeszłego obsialiś­
my oziminami 3,8 miliona ha, z tego na 
Ziemiach Odzyskanych zaledwie — 687 
tysięcy ha.

Dziś siol przed nami obowiązek obsia­
nia 11 milionów ha. Jest to obszar ol­
brzymi, ale musimy dać ze siebie wszy­
stko, aby ani jeden hektar nie leżał od­
łogiem.

Rząd oddaje do dyspozycji rolników 
150 tysięcy łon ziarna siewnego: 50 tysię­
cy t. z akcji świadczeń rzeczowych, 50 tys. 
t. ze Związku Radzieckiego i 50 tys. t. z 
dostaw UNRRA. Z tej ilości na tereny 
zniszczone w Polsce centralnej przezna­
cza się 15 tysięcy ton zbóż i 200 tysięcy 
t. ziemniaków. Pomoc ta w przeważnej 
mierze będzie całkowicie bezpłatna.

Jeśli chodzi o siłę pociągową, to wła­
dze nasze oddały do dyspozycji chłopów 
6 tysięcy traktorów, przy czym orka na 
25 tysiącach ha terenów szczególnie zni­
szczonych dokonana będzie na koszt 
państwa. Prócz tego 1200 samochodów 
ciężarowych i 23 tysięcy wagonów kole­
jowych zostaje oddanych do dyspozycji 
akcji siewnej. Wreszcie nie mała jest po­
moc finansowa rządu dla akcji siewnej, 
która wyraża się kwotą 400 milionów 
złotych na zakup ziarna siewnego na 
wolnym rynku, 730 milionów zł. na akcję 
kredytową w związku z orką wykonaną 
przez traktory I 50 milionów zł. na Indy­
widualne pożyczki dla rolników.

Te trzy zasadnicze kierunki pomocy: 
w naturze, w środkach pociągowych i w 
gotówce, jakie rząd zmobilizował dla 
akcji siewnej, stanowią dostateczne pod­
stawy do umożliwienia pełnego powo­
dzenia akcji.

Ale obok mobilizacji I przygotowania 
środków przez państwo, konieczna jest 
nte w mniejszym stopniu mobilizacją 
pracy i wysiłków ze strony wsi, ze stro­
ny każdego chłopa, każdej organizacji 
wiejskiej.

Sprawa obsiania 11-tu milionów hek­
tarów nie jest bowiem sprawą prywatną 
tego czy innego rolnika. To sprawa ogól­
na, wspólna, obchodząca wszystkich

W roku ubiegłym w okresie siewu je­
siennego nie wyzyskaliśmy wszystkich 
możliwości technicznych jakie, wpraw­
dzie v/ ograniczonych rozmiarach, były 
jednak w naszej dyspozycji. Dotyczyło to 
w pierwszym rzędzie wyzyskania pracy 
traktorów i innej siły pociągowej, roz­
prowadzenia ziarna siewnego iip.

Dziś te wszystkie zaniedbania i błędy 
nie mogą się powtórzyć. Dziś, ten kto do­
puści do tego by traktory stały bezczyn­
nie, by ziarno siewne zalegało magazyny 
zamiast padać w glebę, by gniły sadze­
niaki, psuły się nawozy sztuczne, rozpro­
wadzone zbyt późno lub na tereny nie­
odpowiednie — jest nie tylko niedołęgą, 
ale szkodnikiem 1 przestępcą i musi po­
nosić karę najsurowszą, bez względu na 
stanowisko i funkcję jaką sprawuje.

Mobilizacja wysiłków, dobrej woli i 
energii musi dotyczyć całego apara­
tu administracyjnego, związanego bez­
pośrednio z wykonywaniem akcji siew­
nej i to zarówno na szczeblu central­
nym jak i we wszystkich ogniwach po­
średnich. Musi dotyczyć również całej 
masy chłopskiej, zarządców majątków 
państwowych a wreszcie wszystkich tych, 
którzy z ramienia różnych instytucyj i 
urzędów są gospodarzami na roli.

Niezmiernie doniosła rola w tej wiel­
kiej akcji gospodarczej i społecznej jaką 
Jest siew, przypada Związkowi Samopo-j 
mocy Chłopskiej. Na pomoc Związku 
1 spółdzielczości chłopskiej czeka 370 ty­
sięcy gospodarstw, powstałych z ręformy 
rolnej — Reprezentujących przeszło, 1 
milion ha ziemi. Siew wiosenny będzie 
niejako próbą siły i sprawnego działania 
tej wielkiej'organizacji chłopskiej.

Wreszcie, jest rzecźą zrozumiałą samą 
przez sio, że o pełnym powodzeniu akcji 
siewnej, stanowić będzie również, i to 
w stopniu decydującym, wkład, jaki da­
dzą ze siebie chłopskie stronnictwa poli­
tyczne. W procesie wspólnej, twórczej 
pracy, może dla niejednego stanie się ja­
sne, że nie najważniejszą dzisiaj rzeczą 
są rozgrywki czy ściślej — porachunki 
wyborcze, że są sprawy stokroć ważniej­
sze — chicha powszedniego dla milio­
nów i jutra naszych ztęjR j^chednieb.

T. D.

Narody i armie nie dążą do nowej wojny
To siewcy niezgody wywołują lęk przed wojną

Stalin o sytuacji międzynarodowej
MOSKWA (PAP). Korespondent agen­

cji „Associated Press", Eddie Gilmore, 
zwrócił się do generalissimusa Stalina * 
pytaniarril w sprawie obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Na zapytania te, które 
podajemy poniżej, generalissimus Stalin 
udzielił następujących odpowiedzi:

Pytanie: Jakie znaczenie przypisuje 
pan Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, jako instrumentowi, służącemu do 
zachowania pokoju na świecie?

Odpowiedź: Przypisuję Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych wielkie znaczenie, 
Jako ważnemu instrumentowi dla utrzy­
mania pokoju 1 bezpieczeństwa między­
narodowego. Siła tej organizacji między­
narodowej polega na tym, że opiera się 
ona na zasadzie równości wszystkich 
państw, a nie na zasadzie panowania Je-

Tran sjordan ia
walnym paftsfweta

LONDYN (API). Wczoraj o 12.43 Trane- 
jordama *tała się wolnym państwem. W 
brytyjskim ministerstwie spraw zagranicz­
nych podpisany został układ o pomocy 
oraz sojuszu między dwom* krajami. 
Tekst Układu zostanie ogłoszony po przed­
stawieniu go parlamentowi transjordań- 
skiemu.

Obserwatorzy polityczni w Londynie przyj 
mu ją z zadowoleniem takt, że odpowie­
dzialność Wielkiej Brytanii, ciążąca na niej 
z tytułu mandatu, zakończyła się bez spo­
ru, w sposób, który wystąwia Transj ordanii 
świadectwo dojrzałości politycznej.

dnych nad drugimi. Jeżeli Organizacja 
Narodów Zjednoczonych będzie w sta­
nie w przyszłości zachować zasadę rów­
ności, to niewątpliwie odegra ona wiel­
ką, pozytywną rolę w dziele zachowania 
powszechnego pokoju i bezpieczeństwa.

Pytanie: Co, zdaniem pana, wywołało 
obawę przed wojną u wielu ludzi w róż­
nych krajach?

Odpowiedź: Jestem przekonany, że ani 
narody, ani ich armie nie dążą do nowej 
wojny. Pragną one pokoju 1 dążą do za­
bezpieczenia go. Uważam, że obawy 
przed wojną zostały spowodowane przez 
wystąpienia pewnych grup politycznych,

które sieją ziarna niezgody I niepewno­
ści. '

Pytanie: Co powinny zrobić rządy mi­
łujących wolność krajów, aby zabezpie­
czyć pokój na całym świecie?

Odpowiedź: Jest rzeczą konieczną, eby 
koła rządowe 1 opinia publiczna państw 
organizowały szeroką kontrpropegandę 
przeciwko podżegaczom wojennym tak, 
aby ani Jedno ich wystąpienie nie prze­
szło bez należytej odprawy i ze strony 
opinii publicznej I prasy, które powin­
ny reagować na czas i nie dać Im możli­
wości do nadużycia wolności słowa prze 
ciwko Interesom pokoju.

4 pociągi z  P o la ka m i
wyruszyły z Jugosławii

Wczoraj odjechały i  pociągi po repatrian 
tów polskich z Jugosławii. Zestawienie i wy­
słanie tych pociągów nastąpiło w rekordowo 
krótkim czasie. Powrócą one zapełnione Po­
lakami x Jugosławii już w dniach najbliż­
szych.

•
Na pokładzie «tatku „ Sachseawald" przy­

był x Lubeki transport repatriantów w ilości 
1,054 oeób. Przeważa ludność cywilna, wy­
wieziona do robót przymusowych w okresie
okupaojl.

Statkiem „Precwsen" powróciło s Lubeki
960 repatriantów, w tym 13 oficerów, by­
łych jeńców wojennych. •

L a  Guardia
dyrektorem IIRSA

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Atlantic City, że na stanowisko ge­
neralnego dyrektora UNRRA została wysu­
nięta kandydatura byłego wielokrotnego 
burmistrz* Nowego Jorku, La Guardia. Gło 
atmanie odbędzie się w poniedziałek, wy­
bór La Guardia jest zapewniony.

Churchill podziwiał patriotyzm Hitlera
Interesując® cytaty na obronę Goeringa

NORYMBERGA (PAP). Na piątkowym 
posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
w Norymberdze prokurator radziecki Ru- 
dienko pragnie dowiedzieć się od oskarżo­
nego, czy podzielał on zapatrywania Hitlera 
w sprawie żydowskiej i „rasy panów" i czy 
popierał jego politykę względem Związku 
Radzieckiego.

Ku ogólnemu zdziwieniu członków Trybu
nału Goering oświadczył, i i  wprawdzie u- 
waża, że istnieją rasy wyższe, lecz sprzeci­
wiał się określeniu Niemców jako „rasy pa 
nów". Twierdził on, ie wprawdzie istniały

10D.G80 Hiemców wyjechało Już i  Polski
do brytyjskiej strefy okupacyjnej

tego rb. na podstawie umowy z władza­
mi brytyjskimi. Obecnie opuszczają Pol­
skę 3 transporty dziennie, obejmujące do 
5 tysięcy Niemców, z tego dwa z Dol­
nego Śląska 1 Jeden z Pomorza Zachod­
niego przez 5zczecin.

W najbliższym czasie tempo repatriacji 
Niemców będzie wydatnie przyśpieszone 
wskutek zwiększenia ilości codziennych 
transportów.

100 tysięcy Niemców wyjechało już z 
Polski do brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech w ramach akcji repatria­
cyjnej, uzgodnionej z wojskowymi wła­
dzami brytyjskimi w lutym rb. Po angiel­
skiej stronie znalazło się już około 75 
tys. Niemców z Dolnego Śląska i blisko 
25 tysięcy — z Pomorza Zachodniego.

Przymusowa akcja repatriacyjna Niem 
córw z Polski rozpoczęła się w końcu lu-

l i i a  Bezpleczefistwa sama zdecyduje
czy  odroczyć sesję

NOWY JORK (PAP). Po przybyciu,
z Waszyngtonu do Nowego Jorku sekre-, 
tarz generalny ONZ Trygve Lie żako- j 
munikował, że- Rada Bezpieczeństwa j 
zbierze się w poniedziałek. Wniosek o 
odroczenie obrad rozpatrzy sama Rada.

Dr. Wuo Tei Chi, który ma przewod­
niczyć na sesji Rady Bezpieczeństwa, 
oświadczył, że jego zdaniem, obrady 
rozp oczną się bez zwłoki. Zamierza on 
otworzyć sesję w poniedziałek i przed­
stawić wniosek radziecki.

Sekretarz stanu Bymes odczyta orę­

dzie prez. Trumana na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa, oraz wygłosi prze­
mówienie powitalne.

różnice poglądów między nhn * Hitlerem,
lecz jako żołnierz wypełniał zawsze swój 
obowiązek, kiedy zapadła decyzja.

Na pytanie prokuratora, ozy wiedział o 
tym, że Leningrad miał zostać doszczętnie 
zniszczony, Goering odpowiada, że w jego 
obecności nie mówiono o tej sprawie, Lenin 
grad miał być przyznany Finlandii, lecz Fi 
nom było niepotrzebne tak wielkie miasto.

— Zajmując drugie po Hitlerze stanowi­
sko w Niemczech — oświadczył prokurator 
Rudieniko — ponosi pan odpowiedzialność 
za zamordowanie milionów niewinnych lu­
dzi niezależnie od tego, czy wiedział pan o 
tym, czy też nie.

Goering upiera się, iż ani on, ani miliony 
Niemców nie wiedzieli o tym.

Prokurator francuski de Ri&es Charpetf*
tier zrzeka się badania oskarżonego, twier­
dząc, ie  zeznania jego nie przedstawiają war 
tości, gdyż są czczą propagandą.

Obrońca Goering* otrzymał pozwolenie 
zadania Goeringowi jeszcze kilku pytań, 
lecz kiedy oskarżony usiłuje wygłosić dłuż 
sze przemówienie, przewodniczący Lawreno* 
uspakaja go niezwłocznie.

Mimo protestu prokurator* Jacksona, 
twierdzącego iż nikogo dziś nie interesują 
poglądy Churchilla z r. 1933. Przewodni* 
czący Lawrence zgadza się na odczytanie 
przez obrońcę Goeringa kilku wyjątków x 
książki Churchilla p.t, „Krok za krokiem", 
z których wynika, iż Churchill podziwUU 
patriotyczne uczucia Hitlera.

Likwidacja obozów BP w Rlemczesh
Polacy masowo gofujq sią do powrotu

(Obsługa własna)

BERLIN. Wielkie wrażenie w kołach de- j wiosnę wracać do kraju. Ostatnio przed kon 
portowanych cudzoziemców wywarło podane j sulatami polskimi oraz urzędami repatriacji
przez nas . ostatnio oświadczenie ministra 
spnaw zagranicznych U. S. A. Byrnesa, że 
do sierpnia tego roku wszystkie .obozy dla 
„D. P.“ (deportowanych) będą zamknięte, z 
wyjątkiem tych, gdzie znajdują się osoby 
prześladowane, a które wobec tego do kra­
ju  wrócić nie mogą. Według komentarzy 
miejscowych władz UNRRA chodzi tu prze­
de wszystkim o Żydów, którymi zajmie się 
w przyszłości albo UNRRA, albo też orga­
nizacje charytatywne.

Po tym .oświadczeniu Polacy, przebywają­
cy w obozach „D. P.“ czynią wysiłki aby na

B. prezydent Hoover przyjeżdża do Polski
~ z  r a m i e n i a  U N R R A

28 marca przyjeżdża do Warszawy szef i bert Hoover, który zapoznając się z ramie-
Komisji Żywnościowej UNRRA, były prezy. 
dent Stanów Zjednoczonych Am. Pł. ■— Her-

Niipocieszające wiadonośeS z Waszyngtonu
Dalsze ograniczenia żywnościowe w  Anglii

LONDYN (API). Dzisiejsze poranne dziesn 
niki brytyjskie publikują szereg artyku­
łów w sprawie sytuacji żywnościowej w 
Anglii. Przepowiadają one dalsze ograniczę 
nia żywnościowe w związku z powrotem 
ministra wyżywienia Ben Smitha z konfe­
rencji w Waszyngtonie, Jak bowiem pisze 
socjalistyczny „Daily Herald" wiadomości, 
które przywiezie minister z Waszyngtonu, 
nie będą dobre. Nie udało mu się uzyskać 
pomocy, której oczekiwał od Stanów Zjed­
noczonych. Dzienniki spodziewają się zmniej 
szenia racji margaryny, tłuszczu i mydła; 
przewidują także, że ohleb będzie zawierał 
coraz więcej mąki jęczmiennej.

A W STANACH BEZ OGRANICZEŃ...
WASZYNGTON (API). Prez. Truman o- 

świadczył na konferencji prasowej, że sy­
tuacja żywnościowa na świecie nie jest jesz

cze tak katastrofalna, aby konieczni* było 
ograniczenie przydziału żywności w Sta­
nach Zjedn, Odmienne stanowisko zajął w 
tej sprawie Lehmann, który — jak wiado­
mo — żądał wprowadzenia ograniczeń żyw 
nościowych, aby móc skutecznie przeciw­
działać trudnościom eprowizacyjnym Eu­
ropy.

Dymisji ministra aprowizacji
iątfają gospodynie angielskie

LONDYN (API). W Londynie odbyło 
się zebranie Ligi gospodyń angielskich, 
na którym wysłano depeszę do premie­
ra Attlee żądającą ustąpienia Smitha, 
brytyjskiego ministra wyżywienia w 
związku z zapowiedzią zmniejszenia ra ­
cji żywnościowych.

nia UNRRA z sytuacją żywnościową w Eu­
ropie, .odwiedził ostatnio szereg stolic euro­
pejskich.

Herbertowi Hooverowi towarzyszy Hugh 
Gibson, były ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce w latach 1919—1920 i M. Pa- 
te, ówczesny kierownik Misji Amerykań­
skiej Czerwonego Krzyża oraz kilkunastu 
fachowców ekonomicznych.

Herbert Hoover wraz z towarzyszącymi ,o- 
sobami po trzydniowym pobycie w Polsce 
uda sę  w dalszą podróż przez Sztokholm do 
Helsinek.

we Frankfurcie, w Monachium, oraz w Ber- 
ftinie zgłasza się coraz więcej .osób pragną­
cych indywidualnie wracać do domu. Wszy­
scy tu  imają już dość życia’ w obozie, jak 
również traktowania7, które z dnia na dzień 
przybiera coraz bardziej skandaliczne for­
my. Nastawienie ludności niemieckiej jest 
tak wrogie, że po prostu nieprzyjemnie jest 
spacerować po ulicach z napisem „Poland1* 
ma ramieniu.

Z chwilą skasowania obozów „D. P.“ kto
nie wróci do domu będzie musiał podlegać 
tym samym przepisom prawnym i aprowi- 
zacyjnym co Niemcy. Jak się dowiadujemy, 
w strefie francuskiej obozy dla „D. P.“ już 
wkrótce ulegną likwidacji. Władze francu­
skie nie chcą i nie mogą aprowizować obco­
krajowców.

Gromyko u Trumana
NOWY JORK (PAP). Prezydent Tru­

man przyjął w Białym Domu ambasadora 
radzieckiego w Waszyngtonie, Gromyko. 
Sprawia perska nie była przedmiotem roz­
mowy. >

La rg o  Caballero
umierający

LONDYN (API). Według ostatnich do­
niesień Larga Caballero zapadł • na 
śpiączkę. Lekarze uznali Jego stan za 
beznadziejny i wszelkie dalsze leczenie 
już za bezcelowe.

Kiedy oddziały polskie opuszczą Egipt?
— zapytał król Firek przedstawiciela Polski

Potępienie polityki antysowieckiej
Oświadczenie sen. amerykańskiego Kilgere

KAIR (PAP). Chargó d‘affalres R. P.j
i w Kairze, Janusz Makarczyk, został 

przyjęty przez króla Faruka na audien­
cji. W rozmowie, podczas której król 
okazywał wiele sympatii dla Polski, po-; 
ruszono sprawę wojsk polskich w Egip­
cie. Król bardzo pragnął dowiedzieć się,, 
kiedy wojska te opuszczą Egipt. Przed- j 
stawicłel R. P. nie mógł udzielić żad-1 
nej sprecyzowanej odpowiedzi, ograni-1 
czając się jedynie do stwierdzenia, że

LONDYN (API), Senator demokratyczny 
Harley Kilgore, wygłosił wczoraj w Wa­
szyngtonie przemówtonie, w którym stwier­
dził, że polityka antysowiecka nioże znisz-

Polska morfina
Fabryka Motor-A.kulo da w Kutnie roz­

poczęła produkcję czystej morfiny. Tego 
cennego medykamentu ma być wyproduko­
wane do końca roku 250 kg.

Połowę tej ilości będ&leaay mogli Przezna­
czyć na ebsitotfc

czyć zaufanie i jedność w łonie Wielkiej 
Trójki, a bez tej jedności nie ma mowy p 
utrzymaniu stałego pokoju. Senator ostro 
potępił imperialistów angielskich i amery­
kańskich., którzy dla odwrócenia uwagi świa 
ba od własnych samolubnych interesów i 
machinacji, pragną za wszelką cenę utrzy­
mać się przy władzy, pr.opagują politykę an 
tysowiecką. Dla przeprowadzenia tych ce­
lów pragną posługiwać się wojskiem ame­
rykańskim i lamerykąpąLiral wpływami go-

wojska te znajdują się pod angielskim
dowód ztwem.

Nawiązując do zawartej w 1934 r. 
umowy Polski z Liberią, król stwierdził 
z zadowoleniem, że sposób zawarcia tej 
umowy daje gwarancję zaufania do Po­
laków'.

Na zakończenie król wyraził przeko­
nanie, że Polska i Egipt będą mogły do­
skonale współpracować ze sobą nie tyl- 

; ko w dziedzinie handlowej, lecz także 
i i politycznej.

Na służbę do Abdullaba...
LONDYN. Powołując się na wiarogodne ! T i » v * -m i , ,

źródła agencja Reutera donosi, że Emir A b-! J . a k  s ł y c h a ć  Emj r  Przeprowadził rozmowy, 
duljah pertraktował z gen. Andersem w! w tejjpraw ae podczas swej ostatniej w zy- 
sprawje wcielenia dwóch dywizji jego armii
do armii transjordańskiej, Wynik tych per­
traktacji nie jest znany, podkreśl:, się jed­
nak że z chwilą rozwiązania przez Brytyj­
czyków sił polskich znajdo 'ących się pod 
ich końtr.olą na Bliskim Wschodzie 40 tys'ę- 
cy żołnierzy polskich bedzi$ potrzebowało

ty w Londynie. Uważa się, że żołnierze pol­
scy zostaliby użyci zwłaszcza do 
strzeżenia rurociągów naftowych. Ciekawą 
jest rzeczą — ilu oficerów i żołnierzy pol­
skich będzde wolało zamiast po /r.otu do kra­
ju najemną służbę wartowniczą przy r  ro- 
ciągach naftowych dlia flchfpny fcierspćw 
<$e£Q kapitała
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t prawa perska

Zjazd

S perskich rynków nie dochodzą już 
dźwięki Szeeherezady. Echa prozaicz­
nych targów o wielkie źródła naftowe, 
odgłosy zaciętej walki wewnętrznej, 
wieici o ruchu wyzwoleńczym narodowo­
ści ód wieków ujarzmionych — skła­
dają się na obraz współczesnej Persji.

Młodziutki szach perski i 72-letni jego 
premier nie mogą opanować sytuacji, w 
kierej selera się wiele wpływów i prą­
dów.

£  jednej strony Wielka Brytania, któ­
ra we współpracy z kacykami feudalny­
mi zdobyła sobie szczególne przywileje go- 
spodarczo-paiityczne .w tym kraju, leżą­
cym na szlaku lądowym do Indii.

h drugiej strony — Związek Radziec­
ki, który nie zamierza rezygnować ze 
swych interesów w Persji, graniczącej 
z radzieckim centrum przemysłu nafto­
wego.

Z jednej strony szach ze swymi wa­
salami, rządzącymi przy pomocy prze­
sądów i przemocy nad ludnośeią ciemną 
i biedną. Z drugiej strony — tendencje 
wyzwoleńcze wśród mniejszości narodo­
wych i niezadowolenie w szerokich ma­
sach.

Prasa ogłosiła już treść rewelacyjnych 
artykułów w „ Iz w ie s iia ch k tó re  zdzie­
rają maskę frazesów z zagadnienia per­
skiego. Natomiast prasa anglosaska skąd­
inąd świetnie poinformowana, tym ra­
zem ograniczyła się do cytowania umów 
międzynarodowych i dat, unikając sedna 
sprawy. A sprawa jest nader prosta:
Związek Radziecki domaga się restytucji 
(przywrócenia) swych praw w Persji.
Rząd perski, popierany przez Anglików, 
nie okazuje gotowości uznania praw ra ­
dzieckich. Ma on przy tym d i swojej 
dyspozycji gigantyczną orkiestrę propa­
gandową części prasy anglosaskiej, któ­
ra wedle wskazówek niewidocznego dyry­
genta uderzyła niedawno w ton alar­
mu. Tysiąckrotnie powtarzane wiadomo- [ 
ści o marszu Armii Czerwonej na Tehc-1 
ran, urozmaicone akcją podjętą przez j 
Churchilla, miały — niczym trąby je- j 
rychońskie spowodować cud i przy-i Prezydium Zarządu Głównego Związku 
wrócić „dawne, dobre ezaiy" w Persji. Samopomocy Chłopskiej w osobach: ob.

Lecz prawo postępu jest nieubłagane. 0b. Stanisława Janusza. Franciszka TCrń-

Pierwszy o  Polsce Zjazd Chłopi® - socjalisto®
o d s ł o n i l i  n o w e  o b i i o z e  w s i

Pierwszy
zgromadził wczoraj w Romie około 
1.000 delegatów z całego kraju. Las 
czerwonych sztandarów otoczył podium. 
Honorowym przewodniczącym Zjazd wy­
brał min. sprawiedliwości Świątkow­
skiego. Przewodnictwo Zjazdu objął mi­
nister Informacji i Propagandy Matu­
szewski oraz ob. ob. Kępczyński i Mi­
kołajewski. Na balkonach usadowiły się 
poczty sztandarowe organizacyj młodzie­
żowych. W pierwszych rzędach zasiedli: 
min. Odbudowy Kaczorowski, wicepre­
zydent miasta ppłk. Kotwica-Skrzypek 
i liczny poczet działaczy partyjnych oraz 
zaproszonych gości.

Zjazd powitał min. Świątkowski,
stwierdzając, że zabrakło w szeregach 
PPS wielu wypróbowanych towarzyszy, 
którzy pracowali dla Polski i socjali­
zmu. (Obecni uczcili ich pamięć przez 
powstanie i chwilę ciszy). Mówca wska­
zał na różnicę między obecną reformą 
"olną a przedwojenną parcelacją sana- 
■vjną „z odszkodowaniem", która wpę­

dzała rolnika w straszliwe długi, prze­
kraczające wartość kupowanej ziemi.
PRZEMÓWIENIE MIN.

SKIEGO
Min. Matuszewski przemówił w imie­

niu C.K.W. PPS, oraz jako przedwojen­
ny redaktor „Chłopskiej Prawdy". Uka­
zanie się ministra na mównicy powita- 
'•? było długo niemilknącymi oklaskami.

Mówca zobrazował proces coraz głęb­
szego przenikania idei socjalistycznych

I
Chłopów-socjalistów; na wieś, przypomniał o zasługach PPS 

w przeprowadzeniu reform w dziedzi­
nie politycznej i gospodarczej i skreślił 
jego rolę w zbliżającej się kampanii 
wyborczej. PPS nieprzerwanie realizuje 
swój program radomski z 1937 r. Nie 
neguje prawa do posiadania własnego 
gospodarstwa, popiera spółdzielczość, 
pragnąc dać pomoc rolnikowi i uczynić 
,ego gospodarkę jak najbardziej ren­
towną —■, oświadczył mówca.

Politykę tę popierają partie, które ód 
samego początku przystąpiły do budo­
wania zrębów naszej państwowości. 
Słusznie więc PPS wystąpiła z inicjaty­
wą, ażeby przy nadchodzących wybo­
rach wszystkie te partie, które pono 
sr.ą odpowiedzialność za losy kraju, wy-

MATUSZEW-

gał na oddaniu władzy w ręce reakcji. Z wi- 
uy pewnych elementów wśród ludowców 
został wówczas obalony rząd ludowy. Nie­
którzy przywódcy ludowców tiie pozbyli 
się do dziś tych błędów. W czasie okupacji 
i w Londynie poszli na kompromis z en­
decją i sanacją, na podstawie faszystow­
skiej konstytucji chcieli do odrodzonej Pol­
ski wprowadzić paczkiewicza i Sosnkow- 
skiego. Nie dopuścili oni do unormowania 
stosunków ze Związkiem Radzieckim wte­
dy, gdy to mogło by przynieść Polsce naj­
większe korzyści.

Zasługą obozu demokratycznego jest, że 
uzyskaliśmy takie granice na zachodzie, 
o jakich londyńczycy nawet nie marzyli. 
Uzyskaliśmy te granice przy poparciu 

. . . .  , , . , ,  - Związku Radzieckiego,' który podtrzymał
Stąpiły do wyborów łącznie w bloku nasze stanowisko, żeby granica zachodnia 
demokratycznym. PPS wierzy, ze chłopi, pyja na Odrze i Nisie. Obóz demokratycz-
znajdujący się w PSL, do tego bloku 
również się przyłączą. Blok wyborczy 
musi być nie tylko wyrilkiem porozumie­
nia, międzypartyjnego, musi to być blok, 
obejmujący szerokie warstwy narodu,, 
niezorganizowane w phrtiach politycz­
nych.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA
Z kolei wygłosił przemówienie Premier 

Osóbka-Morawski.
Mówca stwierdza na wstępie, że stoimy 

przed ważnym aktem państwowym, przed 
wyborami, które mają zadecydować o przy­
szłości naszego kraju. Chodzi o to, żeby 
teraz, w tym decydującym momencie, nie 
powtórzyć błędu z roku 1918, który pole-

Najważniejsze zasianie-szkolenie fachowców
PrizydliiB Związku S a m o g w p y Chłopskiej u Prezydenta lissita

pów zamożnymi jest przecież głównym 
celem pracy Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Przez umasowienie swych

;sława Bieruta.
Od początku istnienia Zw.1 Sam. Chłop- | V 

skiej ob. Prezydent otaczał go zawsze' 
swą życzliwością i opieką, interesując się 
bardzo jego osiągnięciami i trudnościa­
mi w pracy. Żywo w pamięci działa­
czy spółdzielczych Związku Samopomocy 
Chłopskiej tkwi przyjęcie przez ob. Pre­
zydenta przedstawicieli narady spół­
dzielczej w czerwcu ub. rok,u. Szereg 
cennych rad i wskazówek, jak również 
okazane zaufanie dla tworzącej się spół­
dzielczości chłopskiej przyczyniło się w 
dużym stopniu do szybkiego rozrostu i 
rozkwitu spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej.

nowej. A w kraju rozkołysanym hi 
storyesnymi wydarzeniami, wychodzą na i 
wierzch nowe prądy. Grupy demokra­
tyczne znalazły grunt pod nogami, a 
mniejszości narodowe domagają się au­
tonomii. Azerbejdżan i Kur&ystan chcą 
zerwać z Teheranem.

„Fenja nie jest wzorem cnót demo­
kraty, .cnych" — powiedział Bevin. Mię- 
tlzynąiodowe towarzystwa naftowe, rzą­
dzące dotąd Persją, nie są wcale szer­
mierzami cnót demokratycznych w Per­
sji. I dlatego sprzęga się sprawa we- 
wnękzaa Persji z rozmaitymi prcble- 
raarr. międzynarodowymi. Związek Ra- 
dziec. ! — jak widać — zdecydowany 
jest w sposób stanowczy bronić swych 
interesów w samej Persji oraz na are- 
nia międzynarodowej.

Bezpośrednie rozmowy persko-radziec- 
kie nie dały rezultatu. W związku z tym 
sprawa pobytu wojsk radzieckich w po­
granicznym Azerbejdżanie perskim bę­
dzie przedmiotem obrad .najbliższej se­
sji Rady Bezpieczeństwa w Nowym Ju k u .

Czy Rada Bezpieczeństwa zda egza­
min w sprawie perskiej?

Kompromis, zadowalający wszystkich, 
możnaby niewątpliwie znaleźć, gdyby 
stosowano nie tylko martwą literę umów 
międzynarodowych, lecz również działa­
no w duchu tych układów. Znalezionoby 
wówczas formułę, któraby podkreśliła j LONDYN (API). Prasa brytyjska opublj- 
równe prawa wszystkich mocarstw do ko- ; kowala niedawno ciekawą wiadomość, ko­
rzystania z surowców zalegających w tyczącą działalności angielskich władz woj- 
krajach, które nie są w stanie ich skowych. Jak wiadomo, działalność źydow- 
eksploatować i do zabezpieczenia swych skich organizacji podziemnych w Pąlesty- 
granic. Równe prawa Wielkiej Bry- j nie skierowana jest przeciwko brytyjskim 
tanii, znajdującej się w odległo- ! ograniczeniom imigracyjnym. Mimo to a.n~ 
ści tysięcy mil od Persji, i Zwią- j gielskie władze wojskowe w Palestynie po

Państwo obdarza Związek Samopomocy 
Chłopskiej dużym zaufaniem, powierza­
jąc mu współudział w ważnych funk­
iach państwowych.
Przed Związkiem Samopomocy Chłop­

skiej stoją obecnie zadania o wiele więk­
sze, niż te, których dokonał w r. ub. 
V/  ̂tych wszystkich pracach, zarówno, 
społecznych, gospodarczych, spółdziel­
czych, jak i oświatowo-kulturalnych, 
wielki nacisk położyć należy zdaniem 
Prezydenta na szkolenie kadr, na maso­
we przygotowanie fachowców, którzy sta­
ną do służby na wsi w celu stworzenia

Ob. Prezydent omawiając dorobek II 
Zjazdu Związku Sam. Chłopskiej z u- 
znaniem podkreślił słuszną jego linię, 
polegającą na skupieniu wszystkich sił 
chłopskich dla odbudowy rolnictwa, dla 
odbudowy _ kraju. Jedność chłopska jest I i i '  Zjazdu Krajowego Związku Samopo- 
najpewniejszą drogą do poprawy bytu mocy Chłopskiej przyrzekając ich 
chłopów, a uczynienie wszystkich chło-1 parcie u czynników rządowych.

szerokim masom chłopskim jak najlep-j system urządzeń, obsługujących potrzeby 
szycn warunków rozwoju. Rząd demokra­
tyczny dołoży wszelkich starań, aby 
słusznym i uzasadnionym dążeniom mas 
chłopskich do dobrobytu i kultury do­
pomóc.

Z życzliwością również ustosunkował 
aę ob. Prezydent do rezolucji i uchwał

r>o-

Palestyna dla „ N emcow
Nieprzemyślane zarządzenie wiadz angielskie!)

zku Radzieckiego, który graniczy ? Per 
sją. Jedynie w tym wypkttku słowa o 
przyjaźni i współpracy międzynarodowej 
nie będą czczymi frazesami, lecz nabio­
rą barw życia. *# *'

Jest u nas Y:s. na i ludzi, która
wykasuje wiele zrozumienia d3a inte­
resów i polityki imperialnej Anglii eiy 
Stanów Zjednoczonych — zdrad a jednak 
wyjątkową surowość w sądach o polityce i
postulatach Związku Radzieckiego. Ta 
kategoria ludzi we wszys-kich zagadnie- : 
niach ma „brytyjski" punkt widzenia, j 
bardziej brytyjski od wielu 
Brytyjczyków.

Stanowisko takie jest zgoła nierozsąl

wzięły następującą decyzję: ponieważ w 
Palestynie odczuwa się brak rąk roboczych, 
a imigracja Żydów jest wzbroniona, posta­
nowiono sprowadzić... niemieckich jeńców

wojennych. Władze angielskie kierowały się 
zapewne w tym wypadku założeniami eko­
nomicznymi — Niemcy przecież pracować 
będą za darmo!

Decyzje te — pisze „Tribune" — można 
nazwać czystą .prowokacją. Sprawa nabra­
ła rozgłosu i minister kolonii Hall zmuszę 
ny był w parlamencie odpowiadać na Inter 
pelacje posłów. Okazało się po zbadaniu 
sprawy, że władze brytyjskie powzięły tę 
decyzję bez porozumienia się z rządem pa­
lestyńskim.

Metamorfozy...
Niemcy w poszukiwaniu „siearyjskieb babek"

Wychodzące w Berlinie pismo, angielskie 
„Air Linę" donosi, iż w Berlinie istnieje 
specjalny „czarny rynek", na którym sprze- 

rozumnysh j dawane są... niearyjskie babki. Bogaci Niem 
j cy dawniej blisko związani z reżimem hi­

tlerowskim nabywają na czarnym rynku do 
ne. Nie mamy powodu garąe kować się i kumenity stwierdzające, że posiadali oni nie- 
na rzecz jednej czy drugiej strony. Nię 
jesteśmy zainteresowani w zaognianiu te-

aryjską babkę. Cena za te dokumenty wy­
nosi 10—20.000 RM. Legitymując się takimi 
zaświadczeniami, Niemcy unikają niekiedy 
robót przymusowych i uchodzą w oczach

; PRZEGLĄD PRASY

„B y g ta a ta " — przeaytnik
„Kurier Codzienny" opisuje aferę prze* 

mytniczą, aresztowanego na granicy dy­
gnitarza „rządu" londyńskiego p. Alek­
sandra Mniszka, który do spółki ze zna­
nym władzom  waiuciarzem  niejakim  
Sternem usiłował wywieźć z Polski złoto, 
biżuterię, pończochy itd. — Mniszek po­
sługiwał się paszportem  dyplomatycznym 
a dla wspólnika swego wyłudził doku­
menty — Jako dla swojego brata. Przy 
wyjeździe z Polski zatrzymał ich oficer 
straży granicznej i przystąpił do rewizji 
zawartości au ta :

Rewizja dała wyniki nadspodziewane: 
złoto,N biżuteria, pończochy, koresponden­
cja do różnych osobistości zagrań cą 
i literatura PSL wraz z kompletem „Ga­
zety Ludowej" i „Chłopskiego Sztan­
daru".

Wszystko to, rzecz zrozumiała, musiało 
wywołać wątpliwości i podejrzenia, w 
oficerze granicznym. Bo jakżeż to, dy­
plomata, dygnitarz i ordynarny prze­
myt, godny „rycerza przemysłu". Toteż 
po rewizji auta musiało nastąpić skrupu­
latne badanie dokumentów. I cóż s:ę 
okazało? Okazało się, że Aleksander 
Mniszek jest istotnie Aleksandrem Mnisz­
kiem, dygnitarzem emigracyjnego rządu 
londyńskiego. Natomiast rzekomy brat 
jego, Bronisław,* to dobrze znany orga­
nom bezpieczeństwa waluoiarz, Stern.

W tych warunkach oficerowi granicz­
nemu nie pozostawało nic innego, jak 
aresztowanie skompromitowanych podróż­
ników. Tak też postąpił. Wówczas na­
stąpił stary trick łudzi nie przebierają­
cych w środkach, ale udający się tylko 
z ludźmi nieuczciwymi. Oficerowi ofiaro­
wali z początku połowę złota, a następ­
nie całe 3 kg. za puszczenie ich na wol­
ność. Przeliczyli się jednak i powędro­
wali do aresztu. Tu nastąpiła jeszcze 
jedna próba przekupstwa. Tym razem 
wartownika. Ale wartownik nie poszedł 
na lep nieuczciwych propozycji.

Dziś, obaj ci panowie, Aleksander 
Mniszek, dygnitarz londyński i b. mąż 
zaufania prezesa Polskiego Stronnictwa 
Ludowego —- oraz Stern, który wpraw­
dzie nie jest z krwi bratem Mniszka, 
ale z ducha, siedzą w areszcie, czekając 
na zasłużony wymiar sprawiedliwości.

Dalsze dochodzenie w tej obrzydliwej 
sprawie rzuci zapewne nie jedno jeszcze 
światło na osobę p. Mniszka, bo o Ster­
nie dość, że jest typem ( ze środowiska 
waluciarzy. P. Mniszek natomiast, który, 
jak się okazuje, nie pierwszy raz przy­
jeżdża! do kraju, ale jakoś szczęśliwie 
dla niego wyjeżdża! potem bez przesz­
kód, jest typem wyższej kategorii w hie­
rarchii świata demoralizacji, jaka ogar­
nęła szczególnie szczyty emigracji londyń­
skiej.

Afera ta wskazuje najwymowniej jak 
dalece przedstawiciele emigracji politycz- 

gospodarcze i społeczne wsi. nej, cl nieprzejednani", stoczyli się pó-
Problem odbudowy wsi obejmuje zagad- .. . 

nienia odbudowy setek tysięcy zniszczo- ” ze? Jakiegokolwiek poziomu moralne- 
nych przez wojnę zagród, budowy tysięcy j Ja c dalece ludzie ci zatracili wszelkie 
gmachów szkolnych, ośrodków zdrowia, i poczucie odpowiedzialności i godności, 
spółdzielni, stacyj maszynowych i domów i Ale to ich sprawa. Kraj osądził już daw- 
ludowych. Mamy możliwości zamiany wsi j no tych „emigrantów" 1 żadna niespo- 
z drewnianej na murowaną. j dzianka nie może go spotkać z ich stro-

Na cel ten przewidziany jest wydatek oL j ny. Ciekawe jest tylko to w tej aferze, że 
2 miliardów złotych. Na cele remontu za-1 pogłębia ona jeszcze cień, jaki wisi nad 
gród wiejskich na Ziemiach Odzyskanych j p.s.L. _  Bo p> Mniszek w roli „kolpor- 
przewidziana jest suma około Pol miliarda; łera-  „Gazety Ludowe)'' i „Chłopskiego 
złotych. Prócz tych wielkich robot prowa- ę , . „ . . ... . 1 n  C5T
dzone będą również roboty konserwacyjne Sztandaru , oraz innej literatury P.S.L. 
na wsi. J jest zjawiskiem co najmniej nieprzyzwoi-

W pracy nad odbudową wsi kierujemy I tym. Spodziewać się należy, że afera 
się — kończy minister Kaczorowski — my-! Mniszka skłoni zdrową I rozumną część 
ślą, by odbudowana wieś była wolna o d 1 członków tego stronnictwa do zrewido- 
wszystkich scuorzeń wywołanych przezj wania stosunków w partii i wpłynie de- 
stulecia wyzysku i krzywdy wsi. cydująco na oczyszczenie atmosfery.

Po następnych referatach: ob. Mamrotał n  ■ . ł o c t  l i  •
o bieżących zagadnieniach gospodarczych ) SZyj ^ ,  ^  pozbyło się
wsi, oświatowym ob. Polkowskiego i orga-! ro ln ik ó w  w rodzaju Mniszka i innych 
nizacyjnym ob. Turka — zjazd przystąpił j „doniczkowców z ul. Marszałkowskiej, 
do dyskusji. \ bo po prostu wstyd...

Lodowce 12-iiitriw il wfsokości na Wiśle
utworzyły wodny pod Grudziądzem

ny osiągnął to, że Polska po tej wojnie nie 
wyszła jako jakieś kadłubowe państwo i że 
ma warunki rozwoju (oklaski).

Premier rozprawia silę dalej z zarzutami, 
że „my budujemy demokrację niepełną* 
i stwierdza, ze mas chłopskich, klasy ro 
botni&zej, pracującej inteligencji, które są 
zainteresowane w budowie nowego ustro­
ju, jest olbrzymia większość. Chodzi tylko 
o to, ażeby masy te były zjednoczone, a nie 
rozbite , tak, jak w 1918 r., żeby masze­
rowały jedną drogą (oklaski).

PRZYPOMNIENIE NA CZASIE
Trudności są u nas — mówi dalej Pre­

mier — ale trzeba zrozumieć skąd one pły 
ną. Płyną ze skutków wojny, płyną stąd, 
że zostało po wojnie tylko ca 25% pogłowia 
bydła, że zostały zrujnowane fabryki, zbu­
rzone miasta i wsie. Tym panom, którzy 
mówią, że oni by lepiej rządziiiłi, szybciej 
trudności pokonali, trzeba przypomnieć rok 
1923, kiedy to w 5 lat po wojnie byli u rzą­
du panowie z Chieno-Piasta i kiedy w Pol­
sce było bardzo źle, szalała inflacja, milio­
ny marek kosztował kilogram Chleba i kie­
dy strzelano do robotników!

Premier przechodzi do omówienia pro­
gramu partii i kończy apelem do skupienia 
sił demokratycznych wokół PPS.

ODBUDOWA I PRZEBUDOWA WSI
Z kolei referat o reformie rolnej wygło­

sił członek CKW PPS ob. Nowicki. Refe­
rent wskazał, że pragnienie ustalenia wła­
dzy ludowej kieruje masy chłopskie do jed­
nych szeregów' z robotnikami.

Problem odbudowy wsi omówił minister 
Odbudowy prof. Michał Kaczorowski.

Rozparcelowanie gospodarstw obsparni- 
czych nie rozwiązuje jeszcze całkowicie 
sprawy przebudowy wsi. Osiedla, i zagro­
dy wiejskie muszą być dostosowane do no­
wych form gospodarczych; należy stworzyć

metry od stanu wody w p.owiecie świeckim, 
dochodzącego tu do 8 mtr.

Wielka falia spowodowana, ruszeniem lo­
dów na Bugu, dotarła już do Torunia. Gru­
dziądz przeżywać będzie krytyczne chwile

118 stypendiów f  a studentów pilskie!)
u f u n d o w a ł  r z ą d  f r a n c u s k i

go sporu. Tylko ludzie bez mózgu mo­
gą cieszyć się z zącjrnień, które w osta­
tecznym rachunku skrupiają się na na­
szej skórze. Pragniemy gorąco porozu­
mienia wielkich mocarstw, możliwego
jer.yn.o na gruncie* wzajemnego kompro- PARYŻ (PAP), Tow. Amitić Franco-J^o- wysoki komisarz Francuskiego Urzędu do
rnisu i rnvnc:ci kontrahentów — z po- , krnaise wydało śniadanie na cześć bawiącej . Spraw Energii Atomowej, znakomity uczo-
sra ir.):’;v;e a  woli narodów zainteresowa-; w Paryżu przewodniczącej Towarzystwa | ny Fryderyk Joliot Curie z małżonką.

Te zasady obowiązywać winny | Przyjaźni Polsko-Francuskiej, znakomitej j Dyskutowano ważną sprawę stypendiów
w rozwiązywaniu sprawy per- i pisarki Zofii Nałkowskiej. Na przyjęciu byli J dla studentów polskich we Francji. Obecnie

M. I obecni prezes Tow. Amitie Franco-Polonaise I rząd francuski przewiduje dla Polski 20 sty­
pendiów wakacyjnych i 110 stypendiów na

Saperzy i lodołamaczę pracują bez wy­
tchnienia. Największy i główny zator znaj­
duje się na wysokości Sartowic i Biegnie aż 
do Ostr.owa Świeckiego, na długości 8 kim, 
przy czym zwały lodu sięgają czasami wy-

a** j" 0-12 ”*• ‘ Bie 0 ““° s « T d ^ T 25‘b»
Na skutek istnienia olbrzymich zatorów 

lodowych p.od Grudziądzem powstało na Wi­
śle niezwykłe zjawisko, t. zw. próg wodny.
Stan wody w Grudziądzu i Chełmnie, wy­
noszący około 5 mtr,, jest niższy o trzy

i amerykańskich władz 
ofiary hitleryzmu, (API(.

okupacyjnych za Ze względu na grożące nizinom nadwiśla 
w powiecie świeckim niebezpieczeństwo, za­
rządzono przymusową ewakuację mieszkań­
ców wszystkich miejscowości, położonych 
wzdłuż Wisły.

Z  s s ą d t ó w  d o p s B i ś T i y e ł i

nye 
l’ĆWT - 
skioj.

Horny F ttp zis  iita iia if dla rolników
USiitsś 0 : i 8  p r z e z  S a m o p o m o c  C h ł o p s k ą

Sm:'t jpomoc Chłopska wzywa wszystkich 
chłopów do wzięcia udziału w akcji sub­
skrypcji Premiowej Pożyczki Odbudowy i 
proponuje następujące jej normy: 

Gospodarstwo do 5 ha — 500 zł, 5 do 10 
ha — 1.000 żł. 10 do 15 hia — 2.000 zł, 15 
do 20 ha — 4.000 zł, £0 do 25 hia —■ G.000 zł, 
25 do 30 ha — 8,000 zł,, 30 do 35 ha—10.000 
zł, 85 do 40 ha — 12.000 zł, 40 do 45 ha — 
14.000 zł, 45 do 50 — 10.000 zł.

O ile rolnik posiada tylko jednego konia

I

Mini star Spraw Zagranieetnycli Wincenty Itz-y- 
mowalki puzyjąl w ofcecneśU Naczelnika Wy- 
rtjżażu Potndninw-o-Wschodniego Departamentu 
Podiiiiy-fjaae&p MSZ, Sobie raj sto! ego, ministra 
p. t w a  ki&g&rcUfa, przewodnuczlącegio dele- 
gwrji hamćSor.reJ bułgarskiej, bawiącej obecnie 
w i’olsce, wrasl z członkami delegacji!.

•I*
WiccantaOsfcer Spraw Zagranitcznych Zygmunt 

M '*d2t>l:>w8fe! prryjąl poeta Czechosłowacji p. Jó- 
refa V >jret& oraz charge d‘affairas Wioch hr. 
Soardi.

Ze źrfcleł mlarodajjt.ych podają, że dotych- 
ez~ .wy kom-fcl amerykański w Maizattan w Me­
ksyku p. Steward E. Mac Mili!® został miano- 
iwujc konsulem Stanów %j0 ®wmuxv!l!> *  W«-

przyszły rok szkolny. Według Joliot, pew­
na ilość młodych badaczy polskich może, 
niezależnie od tego, liczyć na stypendia fran 
cuskiego Ośrodka Badań Naukowych, które­
go Joliot był prezesem. Stypendium studenc­
kie wynosi 4.000 franków miesięcznie, z cze­
go Citć Universitaire pobiera za mieszkanie 
1.200 fr. miesięcznie.

Delegacja KDZZ
na Kongres w Pradze i Paryżu

Iiub jedną krowę, to może nastąp i obniżką 
pożyczki o 1 stopień, o ile nie ma żadnych 
budynków — to gospodarstwo winno być w 
ogóle zwolnione od pożyczki,

Ną terenie Ziem Odzyskanych, w wypad­
kach uzasadnionych, normy te powinny być 
obniżone.

Teatr objazdow y z  Niemiec
wraca in kraju

Ministerstwo Kultury i Sztuki otrzymało 
z Hannoweru od kierownictwa Polskiego! _
Teatru Objazdowego dla Wychodź twa w : wych^ który odbędzie się w Paryżu w dniach, 
Niemczech na terenie okupacji brytyjskiej 
pismo, z deklaracją gotowości powrotu do 
kraju całego zespołu teatralnego ze sprzę­
tem i środkami transportowymi

Teatr ten, którego kierownictwo spoczywa 
w rękach dyr, L, Koraib-Kamińskiego i wi-

SKAZANIE SZAJKI 
BANDYCKIEJ

E»ę, liczna walka z bandytyzmem zata­
cza coraz szersze kręgi.

Na ul. Grochowskiej dnia 19.12.1945 r. 
Stanisław Łozowski zestal zaczepiony 
przez trzech nieznanych osobników, któ­
rzy zażądali od niego pieniędzy na wód­
kę. Łozowski zdołał się im wymknąć i 
wskoczył do przejeżdżającego tramwaju 
Napastnicy dogonili go jednak i podając 
się za funkcjonariusza w U; B. wyciągnęli 
go z tramwaju. Następnie pod groibą 
ńżycia broni obrabowali z pieniędzy. 
W czasie rzekomej „rewizji" pobili go j 
dotkliwie, zadając ciosy pistoletem wj 
głowę.

Sprawcy napadu, stali mieszkańcy Gro­
chowa, schwytani przez M, ©., w dniu

ciwko cztero-osobowej bandzie, która ar 
bronią w ręku dokonała napada na o- 
sadę wieśniaka Czyża we wsi Moczydło 
(poW* Mińsk Mazowiecki).

W toku przewodu sądowego okazało się, 
iż napad zorganizował Stefan Czyż, któ­
rego Sąd skazał na 5 lat więzienia, po­
zostali trzej wspólnicy jego Józef Cie­
sielski, Wacław Cudny i Antoni Pa?dy­
na skazani zostali na trzy lata więzie­
nia. Nadto wszystkich sąd pozbawił pr-w  
obywatelskich i hencrowych na okrea 
lat trzech.

2 LATA ZA KRADZIEŻ WĘGLA
Edward Włodarczyk, woźny I Miej­

skiego Gimn. Mech. w czasie transportu 
węgla dla szkoły przywłaszczył sobie 500 
ęg. węgla. Sąd Doraźny na sesji w dniu 

21 b. m, za czyn powyższy, godzący wy­
bitnie- w dobro społeczne, skazał Włoclar- 

yka na dwa lata więzienia oraz na

Na Kongres Czeskich Związków /'Zawodo
wych, któr.y odbędzie się w Pradze dnia 18 { 21 b. m. stanęli przed Sądem Doraźnym I
kwietnia b.r. Komisja Centralna Zw. Zawo- i W Warszawie, który skazał Mieczysława
dowych w Polsce wysyła swą delegację w i Marchia i Eugeniusza Grzegorka na dzie-1 
składzie: przewodniczący K.C.Z.Z. Witaszew sięć lat więzienia. Jerzego Zaborowskiego • pozbawienie praw obywatelskich i hono-
ski, Żukowski (Zw. Zaw. Kolejarzy), Stawić j na osiem lat więzienia oraz wszystkich | rowych na okres trzech lat. (as.)
ski (Zw. Zaw. Włókniarzy). i na pozbawienie praw publicznych i ho-

Na Kongresie Francuskich Zw, Zawodo- j Korowych na okres 5-cin lat.
SUROWA KARA ZA NAPAD

n.'3zxwr̂ i wwacn

Stan
cedyr. T. Beven«ee posiada zespół złożony składzie 22 zawodników. Na czele ckipv
z 32 osób, rozporządza własnymi samo­
chodami, W 8-miesięcznym okresie pracy 
Polski Teatr Objazdowy dał ogółem 94 przed 
stawienia, odwiedzając na trasie, 3.800 km 
ponad 30 skupisk polskich, przy ogólnej 
fcsakwsąęji

6—8 kwietnia b.r. Komisję Centralną Zw.} W dniu 21 b. m. w Sądzie Doraźnym 
Zaw, w Polsce reprezentować będą ob. ob.: j w Warszawie odbyła się rozprawa prze- 
Sokorski i Motyka. J

Równocześnie z Kongresem odbędą się Mię j 
dzyna rodowe Zawody Sportowe klubowi »$SLC1SI2 | # ^ | | |
związkowych, na które polskie związki za-1 Dziś ziachmurzenie będiia duże i we
wodowe wysyłają swą reprezentację w i dzicze po-stępująee ed zachorlu kraju. Tempe- 

' * - -* * ‘ ratora b-ez wlękc^t;eh zmian. Umlarncwune
chwilami dość silne i porywiste wiatry pn’. ud- 
niowe (w górach halny), polem 
zaicho.aat'9 i aacfcaJfrńię,

WczwraJ po poiurmiu w Pełsce p n e -
WiEiiinie pochanuraio, a gdzieniegdzie na rtóicho- 
ttełie padały deszcze. Temperatura o godz. l-l-tej 
w rypouita w l i  A  o s  p ó łn o c y  do  Iż s t  c a

U »

sito ją ob. ob.: Nowak i §ztetter.
nrn—t»f».-- ' 'Tj.mwnwn3CTwti!»a->giT> ..........
ezrś min shabe

e n  polski c m « u 7

® I * f€» i e.ą  r as % r i  s? e

KIJÓW, 20 marca ^przybyła tu misja 
UNRRA w celu niesienia pbmocy Ukrainie.

•i’ LONDYN (API). Nowa usfcay^a w spra 
wie publicznej służby -zdrowia z.ostiała dziś 
uchwalona przez parlament angielski.

LONDYN. W okolicach Kalkuty doszło 
do starcia między ludnością ;• policją. Tłum 
spalił dwie ciężarówki wojskowe. Uzbrojo­
na policja do późnej nocy patrolowała ulice,

♦  PARYŻ, Były prezydent amerykańsld 
Roover odleciał s Paryża do Rzymu.

\
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Dateriały budowlane i elektrotechniczne
na odbudowę W arszaw y

Wczoraj nadszedł do Warszawy trans­
port 51 wagonów materiałów budowla­
nych ofiarowanych stolicy przez „Komi­
tet -Odbudowy Warszawy14 w Krakowie.

Dar ten został przyjęty przez. Sekcję 
Darów i Ofiar przy Biurze Prezydial­
nym Zarządu Miasta.

Transport składa się m. in. z rur ka­
mionkowych i żeliwnych, które przezna­
czone zostaną dla Wodociągów Miej­

skich. Materiały złożone zostały w ma­
gazynach Centrali Materiałów Budowla­
nych, ul. Prądzyńskiego 1.1.

Ponadto Sekcja Darów i Ofiar przy­
jęła 19 b. m. na rzecz OdbudcnYy War­
szawy 16 skrzyń materiałów elektrotech­
nicznych wagi ok. 1 tony.

Materiały te nadeszły z fabryk porce­
lany w Boguchwale w woj. rzeszow­
skim. 'i. g.)

W arszaw a otrzyma prąd
z  elektrowni w Rożnowie

W'bieżącym tygodniu zostaną zakończone 
prace około odbudowy linii 150 ty,s. voltor 
Wej, łączącej elektrownię w.odną w Rożno­
wie ze stolicą. <

Ze Względu* na duże zniszczenie linii, 
izczególmie na odcinkach, na których linia 
frontu zatrzymała się w 1944 roku oraz 
ze względu na trudności materiałowe, odbu­
dowa linii o tym napięciu,przedstawiała du­
że trudności.

Chwilowo wykorzystana będzie jedynie 
południowa część linii Rożnów-Starachowi­

ce do czasu, aż podstacja transformatorowa 
w Ursusie koło Warszawy zastan e dopro­
wadzona do stanu użyteczności.

Urządzenia energetyczne
wyegzekwowaliśmy z  Niemiec

Do kraju wyruszyła ze strefy okupacyjnej 
radzieckiej w Niemczech ekipa, wioząca re­
windykowane urządzenia energetyczne .okrę 
gu warszawskiego, które wywiezione były 
przez Niemców w 1944 roku.

Ofiary wojny w szeregach ludzi pracy
Czy inwalidom cywilnym należy się pomoc?

Istnieją pewne fakty historyczne, dla , 
stwierdzenia których nie potrzeba perspek- i 
tywy czasu. Są one widzialne natychmiast, j 
bezpośrednio po tym, kiedy się' - zdarzyły, j 
Tak np. rzecz się ma z niektórymi wnioska- j 
mi, narzucającymi się wszystkim, którym | 
szczęśliwie udało się uniknąć zagłady.

W państwach wciągniętych w orbitę woj- | 
ny terenem walk były nie tylko pola bitew ,; 
lecz wsie i miasta, położone ma t.zw. ty

ściowo, czy nawet całkowicie, zdolności do 
pracy. Są to inwalidzi cywilni.

NIE WSZYSCY SIĘ REJESTRUJĄ
W Polsce, dokładna liczba inwalidów wo­

jennych nie jest jeszcze ustalona.' W tej 
chwili bowiem rejestracja nie uchwyciła je­
szcze wszystkich. Tym bardziej niepewna 
jest liczba inwalidów cywilnych. Znana jest 
tylk,o garstka tych, którzy korzystają z o- 
pieki społecznej. Inwalidami wojennymi zaj-

łach, mówiąc przebrzmiałym językiem mi- j muje się zasadniczo Min. Pracy i Opieki 
litarnym. Szeregów walczących zaś nie sta- \ Społecznej. Piszę zasadniczo, ponieważ do- 
nowiła tylko i wyłącznie regularna- armia, j tychczag nie ma centralnego ośrodka dyspo-
lecz i oddziały partyzanckie i oddziały pod­
ziemne i wreszcie poważne oałamy ludno­
ści cywilnej.
• Wojna ostatnia poczyniła straszliwe spu­
stoszenia w ludziach. Prowizoryczna staty­
styka operuje milionami ofiar. Są to ziabici 
i pomordowani. Odrębną, olbrzymią, bo 30- 
milionową grupę stanowią inwalidzi wojen­
ni. Lecz do tej potężnej rzeszy inwalidzie ej 
należy dodać miliony osób spośród ludności 
cywilnej, okaleczałych, pozbawionych czę-

Chciałbym luź uiclsKać moich
Repatrianci z głębi Rosji na punkcie etapowym

(O d  specjalnego wysłannika „ Życia Warszawy")

Biała Podlaska, w marcu. dzież. Mimo, że jest jej bardzo mał,o — od-1 kańcy Białej Podlaskiej, którzy przy udzia- 
. . . .  , , . i bywa się to szybko i spokojnie. Większy n a -! le młodzieży szkolnej serdecznie opiekują 

Stoimy na per.onie z przedstawicielami tomiiast kłopot sprawiają paczki odzieżowe, się przybyszami, goszcząc ich i karmiąc
PUR-u patrząc ną wschód, w stronę gnani 
cznego Terespolia, skąd lada chwila ma na­
dejść transport repatriantów z głębi Rosji 
(ze StaMnogorska). Podniesione ramię se­
mafora zaprasza- do wjazdu. P,o chwili długi 
sznur wagonów wtacza się na stację.

Dowódca eskorty radzieckiej zdaje trans­
port przedstawicielom polskich władz. Szyb­
kie sprawdzenie stanu wagonów i ludzie 
wysypują się na- peron.

ŁZY RADOŚCI
Będzie -ich z 800, większość młodzi chłop­

cy. Ubrań: różnorodnie, przeważnie w mun­
dury niemieckie czy radzieckie, Oczy wszy­
stkich wyrażają to samo uczucie, przesło­
nięte łzą radości, że powrócili d,o Ojczyzny.

Wagony opuszczają stację, -a repatrianci 
grupami, pod opieką harcerzy idą do bara­
ków noclegowych, na gorącą kawę z Chle­
bem i wygodne spanie. Jutr,o czeka ich ką­
piel i dezynfekcja, a przede wszystkim rejeJ 
stracja. W międzyczasie chorzy korzystać 
będą z opieki lekarskie! (cięższe wypadki 
przesyła się do szpitala).

Przedstawiciele PUR-u z wybraną spo­
śród repatriantów komisją rozdzielają o-

n-adesłane przez Powiatowy Komitet Opieki 
Społecznej. Jakiś wysoki blondyn duma 
właśnie smętnie nad paczką, z której wydo­
był garść bielizny dziecięcej i damską spód­
nicę.

Odzi-ani repatrianci otrzymują następnie 
opatrzone w fotografię dowody. 500-zł. za­
siłki i wolny pr ze jazd do swych rod?w

MIMO TRUDNOŚCI...
Biała Podlaska — to \ obecnie jeden z 

trzech głównych punktów etapowych, przez 
który od 11 stycznia przeszło już 9.565 re­
patriantów. Miejscowy PUR w ramach 
skromnych możliwości wywiązuje się, jak 
dotąd — bez zarzutu. W obecnej chwili 
PUR dysponuje tu trzema barakami, o- 
świetlonymi i dobrze opalanymi. Brak jedy­
nie dostatecznej ilości koców.

Aprowidując repatriantów PUR wydziela 
im kawę, talerz zupy i 5t)0 gr. chleba dzien­
nie, Ostatnio rację chleba zmniejszono do 
400 gr. Pewne trudności wynikają, ze wzglę 
du na zbyt małą kuchnię, obliczoną jedynie 
na 300 osób, co przy wzroście przyjezdnych 
spowodować może wyczekiwanie na p.osiłek. 
W dużej mierze jednak pomocą tu są miesz-

W i e l k a n o c  d l a  ż o ł n i e r z y
16-zfotow e kartki i znaczki na rzecz akcji pomocy

W związku ze zbliżającymi się świętami 
Wielkanocnymi Towarzystwo Przyjaciół Zol 
nicrza rozpoczęło w skal; ogólnokrajowej sze 
roko zakrojoną akcję zorganizowania pierw 
szych po wojnie świąt / ’ sriwychwstania.

Szczególną troską Towarzystwa jest uprzy 
jemnienie okresu świąt żołnierzom rannymi 
chorym. Dla nich przygotowuje się urozmai­
cone pączki żywnościowe, które w Wielkim Ty 
godniu rozesłane będą do szpitali i sanato­
riów. Pozatem organizowane będą wspólne 
stoły wielkanocne dla żołnierzy.

Na cele akcji świątecznej dla żołnierzy To 
warzystwo Przyj a.ciół Żołnierza z dniem 1 
kwietnia rozpoczyna kolportaż i sprzedaż 
specjalnych pocztówek z powinszowaniami 
świątecznymi oraz znaczków TPZ. Na tere­
nie całego kraju rozprowadzonych będzie

250 tysięcy kart świątecznych i 100 tysięcy 
znaczków. Cena pocztówki i znaczka wyno j 
si 10 zł. za Sztukę. 1 -!

czym mogą.
W POSZUKIWANIU NAJBLIŻSZYCH
15 minut przed podstawieniem pociągu na 

Dęblin, w hallu miejscowego PUR-u jakiś 
repatriant z uwagą studiuje długie spisy 
osób, które poszukują swych bldskich.

—  Cieszy się pan, że już niedługo do do­
mu? — pytam.

— Oczywiście -y- odpowiada — ale trochę 
mi smutno. Gdyśmy zbliżali się do granic 
Polski, cały świat przygarnąłbym do piersi. 
Przyjechawszy do Terespola, całowałbym 
każdego napotkanego rodaka. Niestety, nikt 
nas na granicy nie witał -i dopiero tu w Bia­
łej Podlaskiej ludzie okazali nam duż.o, bar­
dzo dużo serca.

— Noy ale rodzina się ucieszy.
— Właściwie jestem w wielkim kłopocie— 

odrzekł. Wiem, że najbliżsi- moi byli w Bia­
łymstoku, ale przecież miastp to uległo po­
ważnym zniszczeniom i znaczna część lud­
ności wyemigrowała. Boję się, że ich tam 
nie zastanę. Bardzo chciałbym już uścisnąć 
swoich najdroższych, ale nie wiem gdzie i 
kiedy ich znajdę.

Przy pożegnaniu życzę mu szybkiego po- 
wr.otu do swych najbliższych. Oby ich jak 
najprędzej znalazł.

Słowa mego rozmówcy zastanowiły mnie. 
„Nikt nas na granicy nie witał"... Niech je 
wezmą pod uwagę organy PUR-u, miejsco­
we Rady Narodowe i organizacje społeczne.

A. Fedorowicz

zycyjnego dla spraw inwalidzkich.
*Min. Pracy i Opieki Społecznej pompc 

swą wspiera na 3 działań: aćh: lecznictwo, 
protezowanie i szkolenie. Leczenie prowa­
dzone jest za. pośrednictwem Ubezpieczalmi 
Społecznej i bywa albo ambulatoryjne, albo 
szpitalne, czy sanatoryjne. W tej dziedzi­
nie nie natrafia się na specjalne trudności. 
Gorzej było do niedawna z protezowaniem 
inwalidów. Teraz jedak czynne są już pań­
stwowe wytwórnie protez w Krakowie, Poz­
naniu i częściowo w Warszawie. Ponadto 
pracują wytwórnie prywatne. Wszyscy in­
walidzi wychodzący ze szpitali mniej więcej 
w ciągu miesiąca proteze otrzymują.

Punkt ciężkości jednak stąrań i  wysiłków 
Ministerstwa leży obecnie w zagadnieniu 
szkolenia inwalidów. Inwalidzi wojenni, w 
myśl ustawy, otrzymują z Ministerstwa 
Skarbu — renty. Renta dla 100%-wego in­
walidy wynosi 250 zh miesięcznie. Dochodzą 
dio tego wprawdzie kilkudziesięciozłotowe 
dodatki (pielęgnacyjne, kwalifikacyjne, ro­
dzinne) — lecz w sumie nie daje to podstaw 
do najskromniejszego utrzymania. Zresztą 
większość inwal dów, po przebyciu odpo­
wiedniego przeszkolenia, mogłoby pracować 
zarobkowo, zwłaszcza w zakresie rękodziel­
nictwa.

POWSTAJĄ WARSZTATY
Dlatego też Ministerstwo Opieki postano­

wiło rozbudować zakłady szkoleń owe dla 
inwalidów. W chwili obecnej zakład taki ist­
nieje w Poznaniu (z warsztatami szewskim, 
krawieckim, czapniczym, mechanicznym 
itp.) na 120 miejsc. W najbliższej przyszło­
ści, |)0 zwalczeniu trudności lokalowych, 
projektuje się uruchomienie analogicznych 
zakładów w Krakowie i Katowicach. *

Ponadto na 42 ha — terenie w Słupsku 
organizuje się ośrodek ogrodowniczy, w 
którym Znajdzie zatrudnienie 200 lżej po­
szkodowanych inwalidów.

Związek Inwalidów zaś, który otrzymał 
szereg koncesji (poszczególnym inwalidom 
już się ich nie przyznaje) ma aa zadań e, 
uzyskane tą  drogą fundusze obrócić przede 
wszystkim na tworzenie schronisk przej­
ściowych i stałych dla inwal dów oraz na 
pomoc finansową dla swych członków w za­
kładaniu samodzielnych warsztatów pracy.

Byłoby oczywistą przesadą twierdzić, iż 
sprawa inwalidów wojennych w Polsce zo­
stała już pomyśln e rozwiązana. Przede 
wszystkim ci, którymi się zaopiekowano, 
ktorych^wyleczono, zaopatrzono w protezy, 
skierowano na szkolenie, stanowią tylko 
drobną część znacznie większego .ogółu po­
szkodowanych na zdrowiu. Lecz każdy in­
walida wojenny, jako ten, który życ e swe 
narażał w bojach, ma do tej opieki prawo 
i jeśli się zgłosi, to ją otrzyma.

Tylko akcja szkoleniowa, na skutek ogra­
niczonej na razie ilości miejsc, nie będz e 
mogła objąć wszystkich. Dążenia jćdnak 
Ministerstwa słusznie są na ten^odcinek 
pracy nastawione. Im w.ęcej powstanie za­
kładów szkoleniowych, tym mniej będzie 
bezrobotnych inwalidów wojennych.

A CO Z CYWILNYMI?
Lecz akcja ta nie powinna się ograniczać 

tylko do inwalidów wojennych. Inwalidzi cy­
wilni w Polsce, a zwłaszcza w Warszawie, 
zasługują również nia pewną pomoc ze stro­
ny państwa.

Dziś cywilny inwalida, niezdolny do pra­
cy, skazany jest bądź na łaskawy chleb u 
rodziny, bądź na sporadyczne zissiłki Opieki 
Społecznej. Z leczeniem takich inwalidów, 
zwłaszcza jeśli wymagają kuracji szpital­
nej, są niesłychane utrudnienia, A prote­
zowanie ich —- to sprawa już niemal bez­
nadziejna. Chyba, że uda im się po wyjściu 
ze szpitala, prześliznąć bez dokumentów i 
otrzymać protezę jako inwalidom wojennym.

Ludziom młodym, w sile wieku — należy 
udostępnić zarówno protezowanie, jak i 
szkolenie. Ci ludzie nie powintfi obciążać 
Opieki Społecznej. Ci Indzie będą mogli i 
umieli pracował. Tak. jak umieli walczyć: z 
odwagą i uporem. Nawet jeśli nie byli w 
szeregach organizacyj powstańczych. mp.

Wezwanie lubelskie; Komisji
> Badania Zbrodni Niemiecki ch

BadaniaOkręgowa Komisja Badania Zbrodni Nie­
mieckich w Lublinie wzywa pracowników 
prywatnych firm budowlanych i instalacyj­
nych wykonywujących roboty na Majdanku 
w okresie okupacji, jak również osoby za­
trudnione w tym czasie w Głównym Kiero­
wnictwie Robót Budowlanych Broni SS

i Policji (Zentralbauleitung der/ Waffen SS 
unid Polizei) — do stawienia się w Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich: 
Lublin, ul. Spokojna 4 (gmach Urzęcjp Wo­
jewódzkiego, pok. 58, II piętro) — celem 
złożenia zeznań w sprawie Majdanka, Sta­
wiennictwo jest obowiązkowe.

Z  K R A J U
Min. Kwiatkowski w Szczecinie |

SZCZECIN. Do Szczecina przybył min.' 
Kwiatkowski, który dokonał lustracji Dele- j 
gatury Rządu dla odbudowy wybrzeża, po j 
czym udał się on na tereny, gdzie przepro-1 
wadza.be są roboty renowacyjne zabudowań

A

R eg ula rn a* Że g lu g a
Mym -  Antwerpia

Statek „Hel", który przed kilku dniami 
powrócił do Polski, opuścił port gdyński, 
udając się w drogę do Antwerpii, i zapocząt­
kowując stałe reisy pomiędzy portami pol­
skimi a -belgijskimi ,

Statek będzie odchodził z Gdyni co dwa 
tygodnie i przywozić głównie towary 
UNRRA.

Jest to już druga po wojnie regularna 
zorganizowana linia żeglugowa, obsługiwa­
na przez polskie jednostki.

Resrgaafzftcja i nominacje
w Minlsterstwio Przemysłu

Minister Minc przeprowadził ostatnio re­
organizację Ministerstw^ Przemysłu. Zli­
kwidowano istniejące dotychczas departa­
menty: Zaopatrzenia i Finansowy. Agendy 
tych departamentów rozdzielono między de­
partamenty: Ekonomiczny a nowoutworzo­
ny departament Planowania.

Dyrektorem departamentu Planowania 
mianowano ob. inż. Zygmunta Majewskie­
go, dyrektorem departamentu Ekonomiczne 
go został ob. Stefan Zawadzki, dyrektorem 
departamentu Kontroli mianowano ,pb. Ste­
fana Wojciechowskiego.

Bezcenne dokumenty słowiańskiej przeszłości
^ECzećina i Pomorza Zachodniego

Dyrekcja i pracownicy Państwowego . Ar- j nowl 
chiwum w Szczecinie uporządkowali 'i ska­
talogowali szereg akt, dotyczących miast za­
chodnio-pomorskich, a w pierwszym rzędzie; 
Szczefcina, Piły, Kołobrzegu/ Białogardu,! 
Koszalina, Kamienia i Świnoujścia. !

M. in. w posiadaniu Archiwum znajduje: 
się oryginał przywileju, mocą którego sło-i 
wiański książę Ęogusław IV nadaje Szczeci-i

prawa magdeburskie oraz 100 włók 
ziemi, Akt ten zaczyna się od słów: „Bogu- 
slaus Dei gracia dux Slavórum“... i jest jesz­
cze jednym dowodem słowiańskiej przeszło­
ści Szczecina. W archiwum znajdują się 
również akta dzierżawne i przywileje z pod­
pisami Zygmunta Augusta, Augusta II 
i Stanisława Augusta.

Wszystkie te dokumenty odnoszą się wy­
łącznie dó ziem Pomorza Zachodniego.

Stypendium amerykańskie
dla profesora -  Polaka'

Komitet Odbudowy Nauki i Kultury Pol­
skiej w St. Zjednoczonych doniósł dzieka­
nowi Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego, że udało mu się uzyskać 
jednó stypendium roczne w St. Zjednoczo­
nych. Ubiegać się o nie mogą jedynie człon­
kowie groma nauczającego wydziału lekar­
skiego.

ias®wy grill w lep @tf hmhy
57 rozstrzelanych więźniów ©śwlęcinfisk'ch

W miejscowości Łąki w powiecie prąd­
nickim dokonano odkrycia nowej mogiły, 
w której znajdują się ofiary terroru hitle­
rowskiego; Na tereny te podczas wojny 
spadła bomba lotnicza, która wyżłobiła ol­
brzymi lej, a który później stał się zbioro­
wą mogiłą ofińr katów hitlerowskich.

Na skutek pogłosek krążących, że .w leju 
tym pochowano byłych więźniów, przepro­
wadzono dochodzenie. Po odkopaniu leju

57 trupów b. więźniów obozu Oświęcimskie 
go. Prowadząca dochodzenie Komisja ze 
Związku B. Więźniów Politycznych w Prąd 
piku stwierdziła, że więźniowie ci zostali 
rozstrzelani w dniu 19 stycznia 1945 roku 
w wiosce Niemysłowice, a następnie zako­
pani w zbiorowej mogile.

Miejscowa 
- nych mogił w

stwierdzono, że istotnie znajduje się tam i znacznie więcej

ludność twierdzi, że podoS- 
powiecie prądnickim jest

miejskich, na które zostały przyznane kre­
dyty. W godzinach wieczornych odbyła się 
konferencja przy udziale -wojewody szcze­
cińskiego, prezydenta miasta, dyrektora 
S.D.O., na której omawiane były wewnętrz­
ne sprawy, związane z odbudową m. Szcze­
cina.
Holownik „Tytan" podniesiony z wody

GDYNIA.' W porcie gdyńskim podniesio­
no z wody jeden z największych przedwo­
jennych. holowników portowych „Tytan", 
zbudowany w 1930 r., należący przed wojną 
do Żeglugi Polskiej. Podniesiony holownik 
poddano gruntownemu remontowi na stocz­
ni gdyńskiej.

Wojsko przekazuje 1.0G0 sztuk bydła 
dla rolników

KATOWICE. Dowództwo O. W. Śląsk, 
celem przyjścia z.poniocą ludności wiejskiej 
woj. śląsko-dąbrowskiego, przekazało Zwiąż 
kowi Samopomocy Chłopskiej do rozprowa­
dzenia wśród rolników 1.000 sztuk inwen­
tarza żywego dla celów hodowlanych. 

Pierwsze dyplomy 
na Uniwersytecie Łódzkim

ŁÓDŹ. Komisja egzaminów państwowych 
r.a nauczycieli szkół średnich urzy Uniwer­
sytecie Łódzkim rozpoczęła już swą działal­
ność. Pierwszym kandydatem, który zdał eg­
zamin przed wymienioną komisją, był ob. 
mgr. Władysław Radliński, p. o. dyrektora 
Miejskiego Gimnazjum w Toruniu.

Pomnik „Polskiego czynu zbrojnego"
BYTOM. Miejska Rada Narodowa uchwa­

liła ufundować w Bytomiu pomnik ku czci 
„Polskiego czynu zbrojnego". Wybrano ko­
mitet organizacyjny, z prezydentem miasta 
ob. Miątkiewiczem na czele. Pomnik stąnie 
na Placu Czerwonym, gdzie znajduje się już 
odpowiedni cokół.

A R K A D Y  FIE D L ER 19)

D y  W IZ/ON 303
(Przedruk wzbroniony)

Z odległych krain wierni Mahometa 
ciągną pielgrzymkę do Mekki i po dro­
dze tańczą, jeszcze dalsza niż do Mekki, 
i jeszcze żmudniejsza jest droga do Pol­
ski. Jest kręta, zawiła, wielotorowa, cier­
nista, chlubna i również usłana częstym 
tańcem. Tańcem śmierci. A gdzieś na 
jednym z tysięcznych zakrętów tej drogi 
sjereży, jak biały kamień przydrożny, 
skalista wybrzeże Kanału Angielskiego, 
niemy świadek powietrznych tanów i 
iieswalczonego pociągu polskich my­
śliwców do „metody Frantiska".

Sierżant F r a n t i s e k  
dzielny Czech

Ów zuchwały Czech wyrodził się ze 
wego narodu: nie był stateczny i nie był 
ikładny. Właściwie wyrodził się ze wszy- 
tkich ludzi naszego wieku: miał bujnosć 
om antyków, żar średniowiecza i był jak 
/ulkon, wyrzucający lawę nie tam,’.' do- 
:ąd ludzie przywykli, że wyrzuca. Miał 
we własne zbocza i swe własne chody, 
chich ludzi jest dziś mało. Tacy ludzie 
lbo giną jako zbrodniarze, albo zostają 
ohaterami. Frantisek stał się bohaterem.
Gdy Niemcy w marcu 1939 roku wkra-

czsui t l j  i ragi, on, czeski sierżant-pilot, 
był jednym z owej dzielnej garstki, która 
przeciw gwałtowi czynnie zaprotestowa­
ła: porwał samolot i'poleciał do-Polski. 
Uczynił to przeciw, swym władzom, prze­
ciw ogółowi i „zdrowemu" pozumowi: 
mógł był przecież żyć nadal skromnie i 
spokojnie jak tylu innych w Protektora­
cie. Lecz on nie chciał żyć spokojnie. 
Chciał walczyć. Mńsiał walczyć. Jego ży­
wiołowa indywidualność i rogata natura 
nie mogła pomieścić się w ramach za­
borczego totalizmu i niemieckiej niewoli. 
Więc Frantisek, wierny sobie, odleciał do 
kraju przyszłych walk i odtąd los swój 
połączył z losami Polaków.

Przechodził całą ich gehennę, i magicz­
ny wrzesień i drogę do Zaleszczyk. Ru­
munię i bałkańską odysseę. Morze Śród­
ziemne i Francję. Wciąż między nimi, 
wciąż jeden z nich. Nie tylko pobratym­
ca i nie tylko współ-Słowianin; lecz jak 
i oni, zawzięty desperat. Były to najsil­
niejsze więzy: razem z Polakami szukał 
rozpaczliwie nowej broni przeciw wspól­
nemu wrogowi i nowego pola bitew. To 
ich łączyło. f v

Znalazł Jedno 1 drugie we Francji. Nie­

stety, jak wiadomo, krótkotrwały Ogień 
francuski, ledwo zapłonął, zgasł. Lecz w 
tym krótkim czasie zabłysnął inny pło­
mień, sławy Frantiska. Płomień nie ga­
snący. Czech pokazał, kim jest: kapital­
nym pistoletem, i pokazał, jak umie ze- 
strzeliwać Niemców. W powietrznych 
walkach nad Belgią i Szampanią strącił 
10 niemieckich maszyn w trzech tygod­
niach. Potem nastąpił upadek Francji, 
znów wytrącenie z rąk broni i znów de­
sperackie jej szukanie. Więc: Bordeaux, 
Zatoka Biskajska, Anglia.

W Anglii losy sprzęgły Frantiska z Dy­
wizjonem 303 już raz na zawsze, na ży­
cie i na śmierć. A przede wszystkim na 
zwycięskie boje. Brał wybitny udział we 
wszystkich większych bitwach dywizjonu. 
Począwszy od 2 września, co drugi, trze­
ci dzień odnosił zwycięstwa i zawsze roz­
kładał to jednego, to dwóch, czasem 
trzech Niemców w ciągu jednego startu.' 
Nigdy prawie nie wracał bez wyniku. Ja­
kiś triumfalny pochód zwycięstw od lotu 
do lotu.

Któregoś dnia, było to w początkach 
walk, zaszedł nieprzyjemny zgrzyt. Do­
wódca klucza, w którym leciał Frantisek, 
nie zginął tylko o włos z winy sierżanta. 
Podczas ataku na kilka Messerschmittów 
dowódca stwierdził z osłupieniem w os­
tatniej chwili, że z boku nie było Fran­
tiska, który ni stąd ni zowąd opuścił szyk 
i gdzieś się zawieruszył. Pokrzyżowało to 
cały plan ataku i zmusiło resztę klucza

do gwałtownego wycofania się z niebez­
pieczeństwa. Gdy Frantisek wrócił z te­
go lotu, okazało się, że po odłączeniu 
się od klucza zestrzelił w pobliżu Kana­
łu dwa niemieckie samoloty.

Lecz gdy w dniach następnych powta­
rzały się podobne ucieczki ze szyku, 
rzecz nabrała niepokojącej wagi. Kar­
ność w zespole jest nieodzowną podsta­
wą powietrznej walki. Dowódca—obo­
jętnie: klucza, dywizjonu czy skrzydła— 
musi bejwzględnie^polegać na swych my­
śliwcach, lecących za riim, ażeby wyko­
nać w zespole polecone zadanie. Inaczej 
nie ma zwycięstwa. Inaczej grozi roz­
prężenie i nieład kupy. Frantisek wpro­
wadzał nieład.

Po nowym takim odskoku zawezwany 
do raportu przed oblicze Witura, który 
wtedy był polskim dowódcą Dywizjonu 
303, Frantisek stanął przed przełożonym 
wyprężony jak struna. On zawsze stawał 
jak struna: był niezwykle przystojnym, 
młodym mężczyzną o śmiałym oku i uj­
mującym junactwie. Tłumaczył swe po­
stępowanie tak: ujrzał daleko z boku^ 
szwabskiego skurezjbyka i nie mógł wy­
trzymać. Musiał, podskoczył. Porwago go, 
omotało go. Podskoczył i zestrzelił...

— Panie kolego! — oświadczył Witur 
swym spokojnym, chociaż przenikliwym 
jak stal głosem.—Dywizjon jest na praw­
dę rad, że ma tak świetnego myśliwca, 
lecz przy tym nie zapominajmy o Jed­

nym: że jesteśmy żołnierzami i jako tacy 
mamy spełnić swój obowiązek. Stanow­
czo proszę: nie wolno opuszczać szyku 
przed walką!

— Rozkaz, panie kapitanie!
Brzmiało to szczerze, i w istocie Fran­

tisek był wtedy szczery. Przez dwa dni 
wszystko odbywało się w najlepszym po­
rządku. Po tym diabeł znów się wmieszał 
i Frantisek powrócił do starego nałogu. 
Na wysokości 15000 stóp ogarniał go nie­
pokój, na wysokości 18C00 stóp sierżant 
ulegał pokusie. Znikał i śpieszył nad Ka­
nał.

Nad Kanałem miał raj: czyhał tam na 
Niemców, którzy byli w głębi Anglii i 
którzy tędy musieli powracać. Powracali 
przeważnie rozbici, często postrzelani, 
zawsze na resztkach paliwa. Łatwo było 
ich tu wyłapywać i dobijać. Angielskie 
wybrzeże Kanału stawało się dla nich 
prawdziwym progiem śmierci.

„Metoda Frantiska", jak nazywano w 
dywizjonie owe polowanie nad brzegiem 
Kanału, miała wiełu amatorów wśród 
Polaków i Brytyjczyków z innych dywi­
zjonów. Ale była między nimi pewna róż­
nica: podczas gdy ci myśliwcy pędzili 
nad Kanał dopiero po walce i po wyko­
naniu bojowego zadania, Frantisek, < 
często walczył jak oni i u ich hc. u, ;c: - 
nak częściej, nic chcąc tracić czasu, rwał 
nad wybrzeże zaraz po wzbiciu się w po­
wietrze.

& OrJ
i
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Cicha, ale brudna przystań życiowa
i inne osobliwości wielkiego miasta Łodzi

(Od własnego korespondenta „ Życia Warszawy
Łódź, w marcu, i stawie paragrafu, który przewiduje pa- [Jął 5 zł 

Łódź, jak każde wielkie miasto, ma! r<? lat więzienia za stręczenie do nie-1 domu.
i wręczył zaskoczonej pani

zwoje osobliwości. Niektóre z nich za 
sługują na uwiecznienie już choćby 
dlatego, iż należą do gatunku skazanego 
na wymarcie. Więc choćby biuro pośred­
nictwa małżeństw. Bardzo osobliwa in- 

' stytucja. O istnieniu jej dowiedział się 
dziennikarz, gdy jadąc tramwajem, prze­
glądał ogłoszenia w gazecie. Jedno z nich 
ujęte w ramki brzmiało:

„Subtelnie pośredniczy w zawieraniu 
bogatych małżeństw, biuro matrymonial- 

, ne „Cicha Przystań", Alfonsa R...ki. 
W ewidencji setki przystojnych wdów i 
panien, wielu bogatych dyrektorów, inte­
ligentów, rzemieślników, kupców i tym 
podobne. Także pośrednictwo towarzy­
skie".

Skuszony ogłoszeniem udał się dzien­
nikarz do „Cichej Przystani". Cóż. Pierw-

rządu.
Bo w gruncie rzeczy, całe to „sub­

telne"' pośrednictwo do tego się spro­
wadza.

♦
Inną osobliwością Łodzi, drobną, ale 

wierzcie że dokuczliwą — jest... brak 
szaletów publicznych. W 500.000 ludno-

adres, gdyż już od paru dni goście re 
sturacyjni korzystali w rozmaitych po­
rach z owej łazienki.

Zresztą sytuacja na tym odcinku ma 
ulec zmianie. Jak oświadczył pan pre­
zydent Mijał, Magistrat łódzki złożył do 

ści liczącym mieście, nie było do tej j Ministerstwa Odbudowy uzasadnione po- 
pory i nie ma nadal dostępnego d la ; danie o przyznanie nadzwyczajnych kre- 
wszystkich cichego ustronia. Stwarza to ! 'dytów na budowę jeszcze w roku bie- 
sytuację dla wielu bardzo przykrą, choć żącym trzech publicznych szaletów.
dla wielu innych patrzących, a nie za 
interesowanych strasznie zabawną.

Opowiadano mi na tym tle autentycz­
ną historię, która zdarzyła., się żonie 
pewnego wysokiego dygnitarza. Pani ta 
zajmuje w domu państwowym mieszka­
nie służbowe na parterze. Ponieważ ca-

sze wrażenie nieszczególne. Przystań? ty dom zamieszkały jest przez urzędni- 
może cicha, lecz brudna i dość ciasna, i ków tej samej instytucji — drzwi od 
bo mieszcząca się w jednym pokoju, i schodów z reguły nie są zamykane na 
„Subtelny" pośrednik również dość nie-? klucz. Otóż pewnego dnia późnym wsie- 
subtelny niiał wygląd. Na pierwszy rzut! czorem usłyszała ona, iż drzwi przed- 
oka, wraz ze swoimi rozczęsanymi poi. pokoju trzasnęły, a później zaskrzypia- 
śro<jku głowy i silnie wypomadowanymi j ty drzwi od łazienki._ 
włosami, z ramionami tak wywatowa- ? Była przekonana, iz to mąż wrócił z 
nymi, iż. tworzyły linię równoległą do? posiedzenia. Gdy po 10 minutach \vy- 
podłogi, z wielkim tombakowym pier- j :zla do przedpokoju, drzwi Od łazienki 
acieniem na wskazującym palcu ‘ i zI skrzypnęły ponownie i wynurzył się z

Wyższa Szkoła Nauk Społecznych
otwarta została uroczyście w Krakowie

W czwartek, 21 b.m., odbyło się w Krako, mi w ustroju politycznym" wygłosił prof 
wie uroczyste otwaroie Wyższej Stekoty dr. Konstanty Grzybowski 
Nauk Społecznych. . Szkoła obudziła wśród społeczeństwa

7 Po wstępnych przemówieniach, które wy [żywe zainteresowania, czego dowodem jest 
głosili: dr. Wrona, wiceprzewodniczący Za- liczba kandydatów, przekraczająca 400 osób. 
rządu Okręgu TUR-u dr. Jabłoński, prze- Kurs trwa 3 lata. Obecnie szkoła posiada 

Okazało się, iż jegomość ów przyszedł wodniczący Zarządu Głównego TUR-u i dy jeden wydział — społeczny. W następnym 
po prostu z sąsiedniej restauracji, a znał ^ t o r  szkoły, prof. dr. Kazimierz Dobro-, roku uruchomione zostaną 3 wydm  yj

wolski ■— wykład inauguracyjny na temat ] dziennikarski, społeczny i oświątowo-biblio 
„Związek Gospodarki Planowej ze zmiana-1 tekarski.

„Jaka będzie dziś pogoda?"
Z działalności Państwowego Instytutu Hydrologiczno -  Meteorologicznego

Obserwacje meteorologiczne datują się» Na terenie Polski istnieje 7 oddzia- 
w Polsce od XVI wieku. Choć były to { jów, z których największy mieści się w 
spostrzeżenia nieinstrumentalne, mimo to f Gdyni, obsługuj ą.~v Wybrzeże. Ponadto 
mają one jeszcze dziś wartość, dla ba- też odbudowano lhOO staćyj różnego ty-Więc i na tym odcinku Łódź się ze­

uropeizuje.
ł

Wreszcie f Ogród Zoologiczny. Gdy czy­
ta się enuncjacje zamieszczone -na ten, 
temat w niektórych' dziennikach łódzkich, 
żywo przypominają się przedwojenne 
czasy warszawskie z okresu popularyza­
cji warszawskiego „ZOO". Urodziny lwią­
tek, chrzest słonicy, rozstrój żołądka u 
lamparta; nieomal wywiady z m ałpą,, a 
wszystko podane w gęstym sosie re­
klamy.

Zresztą Ogród Zoologiczny, to niewąt­
pliwie , rzecz pożyteczna,- a że subsydia 
małe,' i zwierzęta karmić trzęba, więc 
niechże się reklamuje..

Dobrze jest obejrzeć wilki w klatkach,
, kwadratową wysuniętą do przodu szczęką j ^ich z zadowoloną miną r jakiś wysoki i po pięciu latach oglądania ich na wol-1 nie przy ul. Oleandrów 6, 
:#dbl* wrażenie raczej handlarza żywym'! Jegomość, który sięgnął do kieszeni, wy-i ności. J. W. /solraczej nandiarza żywym 
. towarem, lub z przeproszeniem alfonsa, 
przez, mąłe „a", niż subtelnego pośred- j 
nlka. Zresztą licho go ;wie, może był i ; 
pośrednikiem. W każdym bądź razie p o , 
otrzymaniu niewielkiego honorarium, za- j 

.ofiarował się natychmiast zapoznać1 
; klienta z pewną ilością młodych (nie- j 
wątpliwie), wytwornych (niewątpliwie) i! 

, uczuciowych (jak zapewniał) dziewcząt z

dań nad zmianami klimatu.
Od 1826 roku prace te prowadzone są 

w obserwatoriach astronomicznych kra­
kowskim i Wileńskim. Do 1939 r. obser­
wacjami tymi na ziemiach Polski kie­
rował Państwowy Instytut Meteorologicz­
ny (PIM), mieszczący się w pałacu Sta­
szica w Warszawie. Osobną placówkę 
stanowił Instytut Hydrologiczny, przy 
Ministerstwie Komunikacji, zajmujący 
się badaniem źródeł, rzek, Jezior i mórz, 
w celu ich praktycznego wykorzystania.

Obecnie obydwie te instytucje połączo­
no w Państwowy Instytut Hydrologicz- 
norMeteoroiogiczny, przy Ministerstwie 
Komunikacji. Zmieniając kilkakrotnie 
miejsce, P.I.H.M. zainstalował się obec-

mając za
sobą rok wytężonej pracy.

Prawom właściciela musłą odpowiadać obowiązki
p r o j e k t  p r a w a  r z e c z o w e g o

, - 7 — —c ~ ~ - • -— - 1 W ramach prac Departamentu Ustawoda-, uprawnień właściciela obowiązkami społecz
eleganckiego (co z naciskiem podkreślił) j wczeg0 Ministerstwa Sprawiedliwości oprą- i n.ymi i gospodarczymi,
Świata.

Gdy klient — to jest dziennikarz — 
nie kwapił się z przyjęciem propozycji, 
„subtelny" pośrednik stracił swoje sub­
telne maniery i stał się ordynarny, j 
Zresztą trwało to tylko chwilę, miano-' 
Wicie do cząsu obejrzenia dziennikarskiej 
legitymacji gościa. Wtedy stał się znów 
uprzejmy i wygłosił nawet dłuższe prze­
mówienie, w którym być może z nie­
jaką przesadą nazwał się pionierem w 
walce o demokratyzację życia społeczne­
go w Polsce. Mianowicie na odcinku 
wolnej miłości. Niestety — dodał z lek­
ką melancholią — zasług naszych w tej 
dziedzinie nikt uznać nie chce.

Idiota, czy spryciarz? — Raczej to
drugie.

• *
Łódzkie biuro pośrednictwa małżeństw, 

Jest, jak zaznaczyliśmy, jedną z nieczę­
sto już dziś spotykanych osobliwości. 
A nikogo zapewne nie zdziwi, jeśli do­
damy, iż dla tworów tego rodzaju nie 
trzeba organizować rezerwatów, które za­
pewniłyby im przetrwanie. Sądzimy, że 
bez szkody dla społeczeństwa' mogą one 
umrzeć śmiercią naturalną. Idziemy na­
wet

cowany został ostatnio także projekt nowe 
go prawa rzeczowego. Regulując dziedzinę 
stosunku człowieka do rzeczy i wkraczając 
przez.to v. sferę zjawisk gospodarczych, sta­
nowi projektowany dekret doniosły moment 
w utrwaleniu nowego porządku społecznego.

Znajduje to swój wyraz przede wszystkim 
w ujęciu ‘ zagadnienia własności. Ustalając 
jako zasadę ochronę prawa własności (wła-

OPINIA SPOŁECZNA
Projektowany dekret poddany został przez 

Ministerstwo Sprawiedliwości na specjalnej 
konferencji opinii społecznej. W wypowie­
dziach przedstawicieli różnych partii i or­
ganizacji dominowała opinia zgodna z pro­
jektem Min. Sprawiedliwości. W dyskusji 
podniesiono jednak także konieczność wy­
raźnego ustalenia wytycznych, któreby pre-

ściciel może korzystać z rzeczy z wyłącze-j CyZOwały sposób i warunki pozbawienia pra-
in n u r n  o I n rtwc* n r a w ą  7rxrwa r> fi i a - 1 \  , . .niem innych osób), nowe prawo zryyva osia 

tecznie z koncepcją przyrodzonego, natural­
nego i nienaruszalnego prawa własności. 
Definiuje natomiast, że własność jest funk­
cją społeczną, której zadaniem jest reali­
zacja celów ogólnych, celów narodowych

Dlatego uprawnieniom właściciela muszą 
Niewykonywanie

wa własności, w szczególności zaś któreby 
ustaliły, jakie czynniki będą powołane do, 
tych zadań. Określając własność jeko osta­
teczny cel gospodarczej działalności czło­
wieka — zwrócono tfeż uwagę na potrzebę 
jasnego wytyczenia granic uprawnień wła­
ściciela tak, aby wykonywanie prawa włas­
ności było pewne i spokojne. Podniesiono 
też moment ochrony jednostki słabej, silna

odpowiadać obowiązki, 
względnie niewłaściwe wykonywanie prawa 
własności przekreśla społeczne uzasadnienie' bowiem zawsze łatwiej da sobie radę. 
uprawnień właściciela, który nie może wo-j Projektowany dekret jest niewątpliwie od­

biciem i ustaleniem tych przemian społecz­
no-gospodarczych, jakie przechodzi nasz 
kraj (reforma rolna, nacjonalizacja prze­
mysłu)

bec swego zachowania się korzystać nadal 
z ochrony prawa. Prowadzić to może w kon­
sekwencji do pozbawienia go prawa własno­
ści, a to w wypadku, gdy „uporczywie wy­
kracza przy korzystaniu z rzeczy poza gra­
nice i sposób, zakreślony przez dobrą wiarę

ko- okazywały tendencję rozwojową
warto by im żywot skrócić przy pomo­
cy Milicji Obywatelskiej, czy władz ad­
ministracyjnych. Na przykład na pod*

ność, lub poza zasady prawidłowej gospo­
darki" (tezy społeczno-polityczne dekretu).

Pozbawienie prawa własności następuje za 
odszkodowaniem.' 1

W tych granicach pojęcie prawa własno­
ści, jako funkcji społecznej, jest i słuszne 
i uzasadnione.

Wyrazić jednak należy troskę o to, aby 
następne prawne ujęcie ograniczenia włas-

Zagraniczni uczeni
wykładowcami Uniwersytetu Warsz.Nieograniczony charakter prawa własno­

ści, przyjęty prżez dotychczasowe ustawo­
dawstwo-, dawał właścicielowi możność nie- j Wydział , Humanistyczny Uniwersytetu 
używania rzeczy (tak np. mógł on pozosta- j Warszawskiego zaprosił na wykłady -trzech i gdyby nie myśl o ukochanym synu

ności w przepisach specjalnych do projek­
towanego dekretu ustaliło wyraźnie kryteria 
ograniczeń, oraz stworzyło niewzruszalne 
podstawy do spokojnego wykonywania pra­
wa własności, gdy dzieje się to w sposób 
zgodny z jego społecznym przeznaczeniem. 
Aby własność indywidualna, będąca podsta­
wą naszego układu gospodarczego, nie do­
znała w jej używaniu przeszkód.

Niebezpieczeństwu temu zapobiegnie jasne 
1 konkretne (co nie znaczy —, kazuistycz- 
ne) sformułowanie przepisów wykonawczych 
do nowego prawa, (og.)

pu (przed wojną b^ło ich prawie 5 ty­
sięcy), w tym 50 s~acyj synoptycznych, 
badających stany pogody., Analogiczne 
instytucje Związku Radzieckiego, które 
współpracują z Instytutem (stacje nasze 
obsługują linię lotniczą Berlin — Mo­
skwa), ofiarowały znaczną ilość instru­
mentów dla P.I.H.M.

Dużą trudnością jest brak odpowied­
nich sił fachowych. Na 150 pracowni­
ków, zatrudnionych w centrali, tylko 
jedna osoba ma kwalifikacje. Reszta to 
ludzie nowi, -przypadkowi. "W związku 
z tym zorganizowano w pierwszych 
dniach b. m. 3-miesięczny kurs 61a kan­
dydatów do wydziału służby pogody, 
t. zw. synoptyków, w liczbie . 29 osób. 
Następnie uruchomione zostaną nowe 
kursy, przeznaczeniem których będzie u- 
zupełnienie personelu obserwacyjnego na 
stacjach. V

Cechą właściwą meteorologii jest ko­
rzystanie z materiałów obserwacyjnych 
sieci stacyj meteorologicznych.

Stacje te notują: 'ciśnienie' powietrza,. 
temperaturę, zachmurzenie, kierunek i 
siłę wiatru, opady, oraz szczególne zja­
wiska, jak mgłę, burzę i t. p.

Począwszy już od dnia 20 marca r. b. 
Państwowy Instytut Hydrologiczno-Mete­
orologiczny wydawać będzie dzienny biu­
letyn meteorologiczny, który dotychczas 
podawały Polskie Linie Lotnicze „Lot".

Zadaniem i celem meteorologii, poza 
jej znaczeniem dla nauki, jest jej wy­
korzystanie dla celów praktycznych. Ko­
rzysta z nich komunikacja lądowa i po­
wietrzna, gospodarka leśna oraz rolna. 
Badania prądów i zasolenia wód mają 
wielkie znaczenie dla rybołówstwa, (J)

ZYG ZAKI

Jasio nie wraca...
/ aft <ain uoużiou *Każda nowa rzeczywistość przynosi z so-(* tej stalowej kurtyny 

bą nowe sposoby działania, tzw. nowe usto-l czyi. 
sunkowanie się do... I Długo pan Hilary słuchał mowy przyby­

łego też zdania byl i pan Hilary Cilobe-l sza> który cichym głosem snuł opowieść z dni 
rek, który, oprócz skłonności do paska, nie-) grozy obozowej, męki i wyczekiwania... któ* 
ufności do słowa demokracja oraz umiłowa- j re irwa nadal — dodał szeptem na zakoń- 
nia audycji radiowych (oczywiścić zagraniczl CZenie. — Dlatego pański Jaś jeszcze nie 
nych), posiadał — jak twierdził — również! wraCa, pan rozumie...
zdolność poznawania człowieka jak się to j Pan m  rozumiat — wyczul to daw-
mowi — od jednego rzutu oka. > —

Niech by tylko na mnie trafiły te fran-

W ytw ó rn ia  p rze zro c zy
Zw . Harcerstwa Polskiego

Związek Harcerstwa Polskiego przejął na i wić ziemię odłogiem) względnie _ do korzy-j wybitnych historyków cudzoziemskich, a j “ Biedny' Jasio

ty, co to pod pozorem Pomocy talAej czy 
owakiej, wyłudzają ciężko zapracowany 
grosz. Niech by trafiły. Już ja mam nosa...

Śmiał się też pan Hilary ze wszystkich 
dobrych kawałów cwaniakierii warszawskiej. 
I czułby się całkiem dobrze (bo ceny wła­
ściwie skakały, jakby dostały padaczki lub 
co najmniej miała być wojna za trzy dni)—

własność firmę >,P' gadanka", która przed 
wojną produkowała przezrocza szklane dla 
celów oświatowych. W tej obwili jes-t to 
jedna z niewielu tego rodzaju wytwórni w 
Polsce, która, rozporządzając dużą ilością 
zdjęć, będzie mogła pokryć ogromne zapo­
trzebowania, jakie w tej dziedzinie zgłasza­
ją szkoły i instytucje.

Wytwórnia mieści się W Warszawie przy 
ni. Wiejskiej 17.' (m. g.)

Wzorowa Szkota Rolnicza
powstanie w S a n ta io rs k im

W Rytwianach w Sandomierskim na uprze-i 
myslcwionej resztówce Związek Samopomo- j 
cy Chłopskiej przystąpił do organizowania j 
szkoły przemysłu rolnego.

Na resztówce tej znajdują się: elektrow-i 
fcia-f młyn, gorzelnia, tartak, cegielnia i wie- ; 
le innych zakładów przemysłu rolnego, które j 
będą użyte do ćwiczeń praktycznych dla j 
słuchaczy uczelni, (m. g.)

stania z rzeczy sprzecznie z racjonalną go-j mianowicie prof. Uniwersytetu Londyńskie-, i nie taki biedny)
spodarką lub przeznaczeniem rzeczy, A za- 1 go Charles K. Webstera, prof. Sorbony 
tętn — nawet do nadużycia uprawnień. No-j pierre Renouvin oraz prof. Uniwersytetu 
we ujęcie prawa: własności zakreśla granice! Moskiewskiego Włodzimierza Picz etę.'

myślał — (a może 
co on też porabia

u tych angliczan?
Z otwartymi więc ramionami przyjął przy­

jaciela swego syna, wracającego właśnie zzq

Ob. Wazonik uskutecznia podróż piętra-busem.

P O S Z U K U J Ę
a n k ę  z a c z e k  la t 13 prapownicę <łomow*a, 1 

•niafca, otyła o krzywych nogach, twarz ospowa- ? 
ti, oozy piwne, w łosy ciem ne krótko o b c ię te ,! 
ostatnio praoowala na Filtrowej. j

Wszetkie wiadomości o m iejscu jej pobytu j 
** nagrodą proszę kierować Drukarnia nr. I j 
„Czytelnik", Warszawa, Marszałkowska 3/5. L 

K. 1201-0 — Zawadzki A. Ó
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— JAK PRAGNĘ ROLL...MOPSA... — BILET MAŁOLETNI 
FACJATA NA WOŁKACH... . a NA GALERIĘ...

— KOMUNIKACJA — PRIMA!
— FELCIA, OTWÓRZ OKNO

WYSIADAM!

no swym nosem. Wizyta kolegi Jasia prze­
ciągnęła się. Pan Hilary kazał dać kolację, 
w czasie której wypili dwa głębsze — zo 
lepsze jutro. Na odchodnem przybysz popro­
sił... pan rozumie, człowiek z drogi, a ro­
dziny ani śladu. Pan Hilary rozumiał... po­
życzył ciepłą ręką marne tysiąc złotych. 
Rozczulił się przy tym, gdy go Jasiowy ko­
lega cmoknął w rękę. Tak się rozczulił, że 
zapomniał zapytać o nazwisko i miejsce za­
mieszkania.

—  No, ale to nic, przyjdzie na pewno — 
pocieszcfł się. Jakoż w kilka tygodni później 
zajrzał. Przyszedł zmarznięty, bez płaszcza 
wojskowego, nerwowo kręcił się po pokoju, 
rzucając bezładne, urywane słowa.

— Właściwie to nie powinienem tu 
przyjść — jedynie tylko ze względu na Ja­
sia, któremu przekazałem wiadomość od pa­
na. Tak, tak — Jasio, ja i inni nic zrezyg­
nowaliśmy — pan rozumie. P. Hilary kiw­
nął trzykroć głową twierdząco — rozumiał 
— on dawno już wyczuł to swym nosem.

Dał więc jeszcze drugi tysiąc złotych. Nie 
odmówił też zziębniętemu przyjacielowi Ja­
sia pożyczenia jesionki. —r Za kilka dni od­
dam — przyrzekł kolega Jasia.- — Zresztą 
niech pan się zgłosi pojutrze do... pan ro­
zumie, tylko pss... pieniądze i jesionka będą 
tam czekały. Po czym zakręcił się jak wi­
cher i zniknął za drzwiami.

Rankiem następnego dnia na próżno pan 
Hilary szukał futra. Na miejscu jego wisia­
ła stara jesionka. Pomylił się w zdenerwo­
waniu — pomyślał. Odniesie na pewno. Od­
czekał dzień i... Długo, długo dnia następ­
nego stał przed zniszczoną doszczętnie ka­
mienicą, która, rozchyliujszy swe mury. 
drwiąco się uśmiechała.

Pan Hilary wrócił do domu ubcżsży o fu­
tro, bogatszy jeszcze o jedno doświadcze­
nie — doświadczenie, którego nie wyczuł 
jego wspaniały, nieomylny nos. ( as.)

O ŻYWY POMNIK 
MARTYROLOGII OŚWIĘCIMSKIEJ

Coraz częściej słyszy się glotsy o racjo­
nalne i godne wykorzystanie terenów i za­
budowań największego b. .obozu koncentra­
cyjnego niemieckiego, Ośw ęcimśa. Nie od 
rzeczy więc będzie zaznajomić społeczeń­
stwo polskie z projektem, zrodzonym jesz­
cze za drutami Oświęc mia,, z myśl ,̂ iż ci, 
którzy przeżyją, przekażą go przyszłym 
wfedzom polskim. Już "wówczas doszliśmy 
do przekonania, że pierwszym obowiązkiem 
tych, którzy przetrwają, będzie zajęcie się 
losem wdów i sierot of ar oświęcimskich, a 
a kompleksu obozu Oświęcimia uczynienie 
pomnika martyrologii narodu polskiego.

Ale nie o pomnik gran towy nam chodzi­
ło. Projektowaliśmy postawienie pomnika 
żywego.

SZKOŁY ZAWODOWE DLA SIEROT
Takim żywym pomnikiem w projekcie 

naszym miał się stać nowoczesny zespół 
szkół zawodowych, z dnte'rnatamó, przezna­
czony w pierwszym rzędzie dla sierot po 
ofiarach obozów koncentracyjnych, w miej­
scu, w które wsiąkła krew setek tysięcy Po­
laków i przysypanym popiołem spalonych 
W krematoriach ciał.

Budowę ‘Ośw ęcimta, 5akó obozu ,rozpo­
częli Niemcy w r. 1940. Z czasem na te­

renie tym postawiono 28 dużych bloków, o- i 
bliczonych na 800 — 1000 więźniów każdy,; 
nie Licząc pomocniczych baraków, jak łaź- i 
nie, pralnie, dezynfekcje, kuchnie dt.d. Gdy! 
napływ więźniów wzrastał, obok Oświęci-1 
mia-centrali powstawać poczęły filie, które j 
z czasem pod względem obszaru i pojemno- j 
ści przewyższyły znacznie centralny Oświę­
cim.

Tak powstała Buna z .ogromną fabryką 
syntetycznej benzyny, Birkenau, Iiiczący kil­
kanaście obozów oddzielnych, Jaworzno, Ja ­
wiszowice, Golleschau, Budy (gospodarstwo 
rolne), Ilarmenze (nowoczesna hodowla 
drobiu i stawy rybne), Rajsko (ogrodni­
ctwo). Ponadto między Oświęcimiem a Bir­
kenau wykończono i uruchomiono w r. 1943 
t.zw. Werkhalle, fabrykę amunicji.

Na terenie więc centralnego Oświęcimia 
znajduje się około 60 bloków murowanych, 
stqsunk,owo higenicznie urządzonych, w 
których mieszkali więźniowie, lub też urzą­
dzone były instytucje, obsługujące wszyst­
kie obozy. W odróżnieniu od t.zw. „Neben- 
lagerów'* — obozów filialnych, gdz;e wa­
runki higieniczne urągały .wszelkim zasa­
dom i pojęciom ludzkim, centralny obóz, do 
którego zwo?iji międtyngrędowę

komisje, urządzony był stosunkowo „kom­
fortowo": Skanalizowany, bloki zaopatrzo­
ne w umywalnie, piece kaflowe na salach, 
ubikacje angielskie. Na 22 bloki mieszkalne 
przypadało początkowo dwa, a po tym nawet 
cztery bloki, przeznaczone na szpitale, zao­
patrzone w aparaty rentgenowskie i wszel­
ki możliwy sprzęt lekarski. W obozie cen­
tralnym wybudowano też mechaniczną pral­
nię i  ziakład dezynfekcyjny, za drutami 
obozu zaś czynna była ogromna mechanicz­
na piekarn i ,  rzeźnia, zakłady szewskie i 
krawieckie, zakłady stolarskie, kuźnie i ślu- 
sarnie, pracujące zarówno dla potrzeb obo­
zów, jak i dla zbrojeń niem eckich.

GENEZA „KOMFORTU"
Nie należy sądz ć, iż Niemcy w ten spo­

sób chcieli ulżyć niedoli więźniów. W cen­
tralnym obozie, w okresie największego na­
silenia, mieśc ło się co najwyżej 20.000 więź­
niów, podczas gdy w obozach filialnych, w 
warunkach najgorszych żyło blisko ćwierć 
miliona. Jeśli Niemcy Oświęc m tak zbudo­
wali, to potrzebny on im był jedynie dla ce­
lów „reprezehfcacyjnych", aby maskować 
pieltło Birkenau, czy Buny, a ponadto wszy­
stko t.o zrobione zostało rękoma samych 
Więźniów, ofiarami dziesiątków tysięcy 
ludzi.

Mąrzeniem tych, którzy w 1943 i 44 r, je­
szcze żyli było Ufundować na tych terenach 
kompleks szkół zawodowych.

Opr.cęwano szczegółowo plany: na gór­

nych kondygnacjach bloków urządzone zo­
staną sypialnie, pomieścić mogące w każ­
dym bloku około 200 mieszkańców,1 W dol­
nych salach jadalnie, świetlice, biblioteki, 
Dla pomieszczenia więc czteroletniej szkoły 
zawodowej różnych typów (obróbki metali, 
óbróki drzewa, ogrodniczej,- rolnictwa do­
świadczalnego, hodowli drób u, mleczar­
stwa) potrzebny byłby internat, mogąęy po­
mieścić około 3.000 — 4.000 uczniów. Na ten 
cel przeznaczono około 20 bloków. Pozostałe 
bloki z ogólnej liczby 50—60 służyłyby jako 
sale wykładowe, pracownie, ogólne b blioteki 
fachowe, teatr, kino, oraz budynki-, prze­
znaczone dla administracji, magazyny it.d. 
Praktyczne aajęcia odbywałyby się w byłej 
„W-erkhalle" (dział metalowy), w t.zw. 
D.A.W. dawnej fabryce stolarskiej, ogrod­
nicze w Rajsku, Harmerzach i w Budach. 
Zespół szkolny winien być urządzony na za­
sadach wystarczalności gospodarczej, re­
aktywując urządzenia mleczarni, p;ek£rni, 
rzeźni, zakładów dezynfekcyjnych.

Gdyby plan ten poczęto realizować na­
tychmiast po opuszczeniu tych terenów 
przez Niemców, sprawa byłaby łatwiejsza i 
szybsza do 'zrealizowania. Dziś dużo urzą­
dzeń jest zniszczonych, nie mniej jednak bu­
dynki stoją i w krótkim cziasie możnaby je 
wykorzystać.

O REALIZACJĘ MARZEŃ
Realizując plan w tej formie wystawimy 

nie tylko- pomruk ofiarom sadyzmu hitle­

rowskiego, ale umożliwimy tysiącom sierot 
znalezienie drogi fachowego wyszkoleń a 
właśnie na miejscu kaźni ich ojców. Natu­
ralnie, nauczanie i -internat pomyślane są 
bezpłatnie.

Brak nam dziś ogromn e w Poksce szkół 
zawodowych, a co za tym idzie — brak wy­
sokokwalifikowanych fachowców o typie ro­
botnika’ amerykańskiego-czy rosyjskiego, 
którzy wiedzę swoją fachową nabywają nie 
tylko w praktyce, ale razem z nią łączą wia­
domość. ogólne i teoretyczne. Taki typ ro­
botnika - fachowca ze . średnim, ogólnym 
Wykształceniem, to typ naszych marzeń 
oświęcimskich. I baki robotnik wyszkolony 
może być w kombinacie szkół zawodowych 
Oświęcimia — ośrodku najbardz ej uprze­
mysłów onyrn, uzupełniający co roku braku­
jące kadry fachowców.

Projekt nasz opracowaliśmy w najdrob­
niejszych szczegółach. Nie podaję tych 
szczegółów w tej chwili, gdyż aktualne one 
będą dopiero wtedy, gdy sama myśl będzie 
zrealizowana.

N'e negowaliśmy potrzeby stworzenia 
muzeum i mauzoleum, ale na to wystarczą 
Brzezinki i parę baraków w Birkenau. I ta ­
ki pomnik winien powstać, tle  obok pomni­
ka żywego. Należy połączyć potrzebę uświę­
cenia pamięci ofiar obozów koncentracyj­
nych z potrzebami życia, z potrzebami pań­
stwa w chwila obecnej.
.■* -  ■—  Dr. Jacek Marecki.
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Resort Zdrow ia
p©slasla własną wytwórnią i składnicą leków

Miejska Składnica Materiałów Aptecz­
ny cl:, Bagatela 10, zaopatruje w leki 13 
szpitali miejskich, 14 ośrodków zdrowia, 2 
•icmy dla starców i kalek, 1 dom noclego­
wy, Pogotowie Ratunkowe, miejskie pogoto­
wie opiekuńcze dla dzieci, sierocińce i do­
my wypoczykcwe, żłobki miejskie, szkoły

Pomnik przyjaźni polsko-radzieckiej
etrzyssa ogroitzenie

r Na posiedzeniu w dn. 16 bm. prezydium 
W. R. N, zatwierdziło kosztorys montażu 
ogrodzenia pomnika przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, Ogrodzenie wykona Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane.

Ponadto uchwalono przystąpić do osta­
tecznego wykończenia pomnika przez wyko­
nanie rzeźb w postaci ostatecznej, tj. do­
konania odlewów w brązie i ustawienie ich 
w miejscu tymczasowych modeli, (i, g.)

i przedszkola. Oprócz leków, daje apteczki 
szkolne 1 rozdziela tran dla dzieci.

Składnica powstała w październiku 1944 r. 
przy aptece szpitala przy ul. Grochowskiej 
272. Po otrzymaniu darów aptecznych z 
ZSRR, rozpoczęła zaopatrywanie instytucji 
leczniczych. W dniu 22 lutego ub, r, Wydz. 
Zdrowia m. st. Warszawy sprowadził z b. 
rozdzielni leków w Łowiczu kilkadziesiąt 
skrzyń towarów, co zapoczątkowało Miejską 
Składnicę Materiałów Aptecznych na tere­
nie Warszawy lewobrzeżnej.

Dotychczasowy rozwój instytucji najlepiej 
ilustrują dane cyfrowe: w kwietniu 1945 r. 
obrót towarowy wynosił wartość 84.683 zł, 
aby po półrocznym okresie (w październi­
ku) wzrosnąć do 1.013.350 zł, W styczniu 
cyfra ta dochodzi do 1.076.630 zł. W czerw­
cu 1945 r. odrobiono 130 recept Miejskiej 
Pomocy Lekarskiej, w lipcu tegoż roku
1.000, w grudniu — 4.906, w styczniu rb. _
7.900 recept, (wr.)

Odbudów mzowKiego wzła kolęMo
zagadnieniem  o zasięgu ogólnopolskim

Niewielu warszawiakom jest znana dzia­
łalność istniejącej przy Ministerstwie Ko­
munikacji t.zw. Dyrekcji Odbudowy W ar­
szawskiego Węzła Kolejowego, jakkolwiek 
działalności tej Dyrekcji, a raczej B u ra  Od­
budowy podlega obszar Warszawskiego Ze­
społu Miejskiego oraz odcinków komunika­
cja zelektryfikowanej (linie kolej,owe poza 
tym obszarem).

Dopiero oddanie do użytku pierwszego 
mostu stałego na Wiśle pod Cytadelą zwró­
ciło uwagę na tę placówkę, której prace wy­
biegają da!łek,o poza ramy Warsziawy. Biuro 
to przez swoje projekty i plany koordynuje, 
a jednocześnie realizuje odbudowę centrum 
systemu komunikacyjnego Polski przez po­
wierzanie prac .odpowiedzialnym firmom 
(prywatnym, SPB, a także Warszawskiej 
Dyrekcji P.K.P.),

Pnące Biura Odbudowy Wręzła Kolejowe-

T a l k  fo j' lc  m e  p o w M i t o
M ń u  rozdawnictwo używanej odzieży pod kontrolą społeczną
Kierowniczka szkoły oznajmia: Jutro 

dzieci otrzymają dary amerykańskie od 
„cioci UNRR-y". Trzeba widzieć wtedy 
rozpromienione oblicza, świecące rado­
ścią oczy, aby zrozumieć, ile szczęścia 
dać może dzieciom sama świadomość, 
że się o nich pamięta, że żadne z nich 
nie zostanie pominięte.

Jest wreszcie upragnione jutrb... Nie­
spokojnie biją małe serduszka. Co też 
ten św. Mikołaj w „nowej edycji" wy­
sypie dzieciom ze swego worka. Roją się

Właściwo poflejśęSe tło sprawy
Do różnych zagadnień  m ożna podchodzić z 

ronina iitydh punktów  widzenia, do zagadnienia  
w y g r a n i  n a  l o t e r i i  tyfiko z  je ­
dnego — t r z e b a  k u p i ć  l o ‘s. Jasną 
i  bezsporną przecież jest rteccaą, że kto nić ima 
losu, ten  w ygrać nie może.

Ciągnienie IV-ej Masy 46-ejt Loterii Klasowej 
rozpocznie się 4-go kw ietnia i  trwać będiziie

w główkach niewidziane nigdy wspania­
łości. Jakieś wełniane sukienki, garni- 
turki, mocne buciorki — słowem to cze­
go nie mogą im zapewnić zniszczeni, 
często spaleni, rodzice. Wiele ufności 
dziecięcej radości i wiary wzbudza ten 
wyjątkowy dzień.

RZECZYWISTOŚĆ W SZKOLI 
PODMIEJSKIEJ

wylosowane. Fokowe futro, nie dające 
się podciągnąć pod inne wartości, zosta­
ło odrębnie, jako dodatek, wylosowane 
ekstra. Wszyscy byli zadowoleni. Ale już 
w tej samej instytucji, na Pradze, gdzie *

od rana niebywałe podniecenie. Nie 1 ma , 
mowy o lekcjach. Dziś dobra „ciocia"; 
objęła rząd dusz — czym też sypnie z i 
rogu obfitości? . v j

Ale jak się zmieniają twarzyczki i 
dzieci, kiedy zostają im wręczone te, z! 
takim upragnieniem, oczekiwane dary.

_____ ____ _ ___ Łzy ukazują się w zawiedzionych oczę-
8 dni. Główna, wygrana 1.000.000 zł., druga wy- i tach. Zamiast spodziewanych buciorów

widać organizacja nie stoi na poziomie 
i odbywają się „krakowskie targi", a 
Rada Zakładowa nie może znaleźć klu- j 
cza podziału, ma miejsce wyciąganie co ! 
przedniej szych sztuk i zamienianią ich !

W szkole powszechnej podwars...w- j odpowiednio na... czterdziestki, czy całe
skiego osiedla Boernerowo, gm. Bliznę, 1 litry gorzałki. Kiedv wreszcie formułka 
w Jelonkach, powiatu warszawskiego,! podziału zostanie szczęśliwie ustalona,

go Stolicy zmierzają do przywrócenia w jak 
najkrótszym czasie urządzeń komunikacji 
do stanu sprzed 1939 r., a nawet do rozsze­
rzenia w ramach nowego planowania. Ubie­
gły rok pracy na tym odcinku świadczy wy­
mownie o sprawnym realizowaniu zasadni­
czych postulatów w tej dziedzinie.

Oprócz odbudowy mostu kolejowego linii 
obwodowej — Dyrekcja wykonała już sze­
reg innych prac. Odremontowano 18 domów 
mieszkalnych Resortu Komunikacji prawie 
w 99% (200.000 m. sześć, budynków). Od­
budowano lub odremontowano w 80% 20 
budynków kolejowych o specjalnym charak­
terze technicznym (parowozownie, kotłow­
nie i t,.d. Oczyszczono koryto Wisły z wra­
ków mostu linii średnicowej (70%). Obec­
nie trwają prace nad odbudową filarów pod 
nowy, czterotorowy most kolejowy w tym 
samym miejscu.

Przy przeprowadzaniu odbudowy mostu 
drogowego obok Cytadeli przeprowadzono 
już oczyszczenie dna Wisły z wraków tego 
mostu (60%) oraz wystawiono ponownie 
trzy całkowicie zniszczone filary (z ogólnej 
ilości zniszczonych pięciu).

Przy odbudowie tuneli linii średnicowej 
wykonano prace łącznie przy 6 sekcjach 
(ogółem ok. 66 m. bieżących), prowadząc 
jednocześnie budowę przyczółków pod przy­
szły tunel dla drugiej pary torów (pod 
skrzyżowaniem Al, Jerozolimskich i Nowe­
go Światu).

Do osiągnięć Dyrekcji warszawskiej na­
leży zaliczyć również budowę łącznicy nor­
malnotorowej między Dw. W-wa Zachodnia

bi Dw. Gdańskim, jak również prace przy 
lotnisku cywilnym na Okęciu, gdzie dopro­
wadzono do pełnej używiakaości drogi star­
towe i komunikacyjne oraz dokonanp roz­
biórki zniszczonego dworca lotniskowego.

Jedną z prac wybiegających daleko w 
przyszłe życie stolicy jest odbudowa 1 liii 
zelektryfikowanych warszawskiego węzła 
kolejowego. O znaczeniu tej odbudowy mo­
gą najlepiej powiedzieć ci wszyscy, którzy 
przed 1939 r. z .osiedli podmiejskich docie­
rali d,o centrum Warszawy w kilka lub kil­
kanaście minut pociągiem szybkomknącym, 
o wygodnych, schludnych wagonach.

Gdyby prace Biura Odbudowy Węzła War 
szawskiego ograniczyły się tylko do wyżej 
wspomnianych inwestycji, stanowiłyby już 
dla pracowników Biura niezaprzeczalny 
tytuł d.o imienia współtwórców nowej W ar­
szawy. (es.)

Film  p ils k i
o Ziemiach Odzyskanych

Reżyser Stanisław Urbanowicz ukończył 
realizację nowego filmu średmomeirażowe- 
go p.t. „Odrą do Bałtyku". Film ma charak 
ter reportażowy i ilustruje bogactwa natu­
ralne i życie przemysłowe ziem nadodrzań- 
skich, ich zabytki _ historyczne, kulturalne 
oraz zapoznaje widza z pięknem krajobra­
zu Ziem Zachodnich, Zdjęcia wykonał Ol­
gierd Samucewicz, ilustrację m u s r ~> skom  
ponowa! Witold Lutosławski.

grana 250.0C0 zł., dziesięć w ygranych po 100.000 
»ł., dwadzieścia w ygranych po 50.090 et., 65 po 
20.0G0 za. i w ieie, w iele innych w ygranych.

Ogólna łicElba wi; granych  w  IV-ej Masie pra- 
wiile 35 m i l i o n ó w  (34.S06.000) złotych.

A w ięc  ś p - l e s r m y  do. łscfłektur.
K. 1205-1

Walne Zgrom adzenie drukarzy
W niedzielę, dn. 24 bm., o godz. 9.00 

rano w sali Wedla — przy ul. Zamoj­
skiego odbędzie się Roczne Walne Zgro­
madzenie Sprawozdawczo - Wyborcze 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego w Polsce 
(Okręg Warszawski).

ZEBRANIE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
HISTORII

We wtorek, dnia 26 marca o go<lź. 16.30 w  lo­
kalu Instytutu Historycznego (Krakowskie 
Przedm ieście 26/28, gm ach pomuztealny, II p.) 
odbędzie się  m iesięczne zebranie (Towarzystwa 
M i.oaników Historii z referatem  prof. W łady­
sław a Tomkiiewictza p. t  „Ktetoricgraf^ - ;yj- 
ska w roku 1945“. Wstęp w olny.

ELEKTROWNIA MIEJSIy.
STARA SIĘ O BOISKO

Elektrownia M iejska w ystąpiła z  prośbą do 
W arszawskiej Bady Narodowej o przydała! boi­
ska sportowego. Sprawę tę przekazano W ydzia­
łow i Wczasów, który w  porozum ieniu z  B-oś-em  
i W ydziałem Adm inistracji Nieruchom ości Za- 
rHądu M iejskiego usiali teren. (L g.)

ABSTYNENCJA DLA SPORTOWCÓW
Prezydium  W.R.N. uchwaliło p a  posiedzeniu  

« 16 bm. wprowadzić zakaz sprzedaż/, napójćiw 
alkoholow y ich na Stadionie W.P. oraz na w szyst­
kich boiskach na terenie miasta. (i. g,).

pozostaną do podziału tylko bezwolo 
ściowe szmaty.

TAK BYC NIE POWINNO
Zarówno w gminach, które rozdziela­

ją używane rzeczy z darów amerykań­
skich i w zakładach pracy powinna 
sprawować nadzór nad przydziałami 
kontrola ze strony zainteresowanych or­
ganizacji. Rozdawnictwo darów nie mo­
że się przeradzać w uboczne źródło do­
chodów dla urzędników gminnych bądź 
też być okazją do wypicia kwaterki dla 
niesumiennych rozdzielców. Dary nie 
mogą być przedmiotem rozmaitych kom­
binacji dla ustosunkowanych i zaprzy­
jaźnionych. Jest to nie tyiko krzywdzą­
ce najbardziej potrzebujących, ale 
sprzeczne z intencjami ofiarodawców, 
którzy pragną, aby pomoc ich była rze­
telna i sprawiedliwie udzielana, (i. g.).

Kto odzieli informacji o „ S t a d t a p t R i a n i e "  Leiście?
Okręgowa Komisja Badania Zbrodni N ie - | Komisji lub też w  czasie najbliższym  nadesłały  

m ieckich na m . st. W arszawę, badając tryb i swe adresy, przy czym osoby zamieszkałe w
funkcjonow ania tak zwanego Starosty Miejskie-

trzymają w ręku wykrzywione, prze­
świecające dziurami od góry i od po­
deszwy rozwalone „kurpie**, zamiast uży­
wanych sukienek, czy ubranek — zdarte 
zniszczone do niemożliwości „ciuchy".

Trudno po prostu uwierzyć by ofiarna
Polonia Amerykańska nie zdobyła się 
na nic lepszego dla dzieci w kraju.
Z próbkami tych „wspaniałości" odwie­
dziły naszą Redakcję matki zawiedzio­
nych dzieci wspomnianej szkoły. Przed­
mioty te otrzymała szkoła z urzędu 
gminnego w Jelonkach. Tam zapowie­
dziane dary uległy tej metamorfozie.
Komitet rodzicielski nie został zaproszo­
ny do wzięcia udziału przy rozdziale.
Stąd rozgoryczenie i zawód. Dwunasto­
letni chłopiec otrzymuje koszulinę dla 
jednorocznego niemowlęcia, a 10-ciolet- 
nia dziewczynka — spodenki dla 3-let- 
niego berbecia. Rzeczy , w tak podłym 
stanie i gatunku, że nie chciałby wziąć 
icn Cio ̂  ręki nawet zawodowy zbieracz j 70 tictn mleka w proszku dla ckiżywi&niia dziieci

go (Stadthauptmanna) Ludwika Leista oraz pod—1 ków w biurze Okręgowej Komisji, zaś zamńesz-
ległych mu urzędników niem ieckich w  związku 
z bezmierną ilością zbrodni niem ieckich popeł­
nionych na terenie m. st. W arszawy za czasów  
okupacji zwraca się zgodnie z przepisem  art. 6 
Dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. (Dz. Ust. 
B. P. Nr 51 z 1945 r., poz. 293) do wszystkich  
instytucji oraz osób pryw atnych, które posia­
dają jakiekolw iek  dokum enty — zarządefmia, 
obwieszczenia, odezwy pochodzące ze Sitadt- 
hauptm annschafPu, podpisane przez Leista lub 
jego zastępców, z prośbą by wBizystkie te do­
kum enty przekazały Okręgowej Komisji.

Jednocześnie Okręgowa Komisja w zyw a  
w szystkie osoby, które z jafcichbądź powodów  
zetknęły się z Leistem  1 z podległym  m u urzę­
dem; które m iały m ożność zaobserwowania 
sposobu postępow ania Leista 1 porządku urzę­
dowania podległego mu urzędu oraz ew entual­
nie popełnione przy tym zbrodnie i  nadużycia, 
wreszcie te osoby, które stykały się z Leistem  
lub znały go przed wojną, w  czasie gdy on 
podobno m ieszkał w  Warszawie 1 pracow ał w  
jakiejś in stytucji pryw atnej, by m ożliw ie ry­
chlej stawały się osobiście do biura Okręgowej

Mleko skondensowane i w proszku
dla rizicel Warszawy i woj. warszawsk Sega

M inisterstwo Aprowizacji i  Handlu zwolniło szfcu na potrzeby dożywiania dzieci, należy  
.>50 ton m leka skondensowanego, niesłodzonego stwierdzić, że mleko to zawiera 33,5% białka, 
dla m. st. W arszawy oraz 100 ton dla woje wódz- [ 1,6% tłuszczu, 50% węglowodanów i 6,7% wody. 
iw a warszawskiego. Mleko pow yższe jest prze- i Wartość kaloryczna, tego m leka w ynosi 357 
ZjoaiCiZone do rozuMelnietwa na karty dla dzieci i podeżas gdy ta sanna ilość m ięsa r®-
tw m -cu kw ietniu rb. Poza tym przydzielono i siada tylko 120 kalorii.

odpadków.
ROBOTNICY LOSUJĄ FOKOWE 

FUTRO
Inaczej odbywa sią jednak podział 

rzeczy tam, gdzie jest zorganizowana j 
koleżeńska wspólnota i należyta spo-| 
łeczna kontrola. i

Oto przykład z jednej z instytucji' 
użyteczności publicznej w Warszawie. 
Pracownicy przystąpili do sprawiedli­

wy szkołach na terenie miasta Warszawy i w o­
jew ództw a oraz 130 ton^ mleka skondensow ane­
go diia dożywienia dzieci w  najbardziej znisz­
czonych podczas w ojny powiatach woj. w ar­
szawskiego.

i W związku z  rozdzielnictwem  mleka w pro-

Warszawie będą zbadane w  charakterze świad-

ODC2YT W KLUBIE INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ

Dziś o g. 16.30 odbęd/zt e się w Klubie Inteli­
gencji Pracującej przy ul. M okotowskiej 25 od- 

! ezyt dr Stu Osieckiego, posła do K.R.N. pt. 
, . . , _  , . ! „Organizacja Narodów Zjednoczonych". Po od-

WGgO podziału darów. R z e c z y  zostały po- j ożycie dyskusja. Dla członków i wprowadzonych  
segregowane i spakowane, o równej i Stośći wstęp w olny, 
wartości, ' ‘ nu nr rami i

K r o n i k a  s p o r t o w a
KATOWICE PARDUBICE 10:6

TELEGRAMY BO AUSTRII
Od dnia 15 m arca rb. został podjęty ruch 

l telegraficzny m iędzy Polską i  Austrią. Telegra- 
: my nadawać można we w szystkich urzędach: 
; telekom unikacyjnym  i pocziowo-telekosnunika- 

cysjnych. Opłata za słowo telegram u zwykłego  
t w ynosi 9 ai. Przy: telegram ach prasow ych przy­

sługuje 50% aniżki taryfow ej. Telegramy moż­
na redagować w  języku: polskim , angielskim ,

; francuskim, rosyjskim , słowackim , czeskim  
i i niem ieckim . Dopuszcza saę również nadawa- 
j nie telegram ów K. P. (z opłaconą odpowie ln u *

"^DECTWA DOJRZAŁOIC- 
DLA EKSTERNÓW

Kuratorium Okręgu Szkolnego Warsz&wskic-

Katowice — Pardubice 10:6. Repre­
zentacja pięściarska Katowic w drugim 
swym spotkaniu w Czechosłowacji z 
repr. Pardubic wygrała zdecydowanie 
10 :6. Sztolc i Bielski wygrali walki przez 
lń o., Grzywacz Miśzczuk i Komuda — 
wysoko na pkt. Ślązacy bardzo się po-

PUWIF URUCHOMI AKADEMIĘ WE W WAR­
SZAWIE. P.U.W.F. t P.W. uzyskał zgodę na
uriŁChomienże Akademii WF w  Warszawie ___________ _____ w
denci A kadem ii WF ora« Studiów WF, m ający j od godz. 14—19-eh  
hieukończiono studia, względnie posiadający i 
prawo do praw magistra WF, wdnoiil aloiżyć po- j 
danie wraz z niezbędnym i dokum entam i d o !
PaUiStw- Urzi WF i PW, A leja N iepodległości |
241/3 pole. 114, do dnia 15 kw ietnia bx.

w  w a r s z a w i e  m i l i c y j n y  k l u b  s p o r -;
TO WY żorgainińował sekcję pływ acką, której

OTWARCIE WSTĘPNEGO KURSU 
_ PEDAGOGICZNEGO

1 -IawŁ©tała br. zostanie otw arty 3 m iesięczny; go podaje do wiadomości zainteresow anym , że 
wstępny: Kurs i  eoagogtczmy dla kandydatów; swiiadectwa dojirzaioJci dia eksternów w'/dawa­
na nanozłycięli szkół pow szechnych przy Pań- ] nc są w  Państwcwtym Gimnazjum im T Rev- 
Btwowym Liceum Pedagogicznym  na Pradze, tana," R akow iecka. 23 (dła tych, którzy zdawali 
ul. Otwocka 3. ; egziamin przed Komisją w tym gimnazjum) ora®

Na kurs przyjm owani gą fcamclydacs, posia- w Kuratorium, MarsżtollŁOwska 6 XV p wydzńal 
! d a jW  ukończone liceum  ogólnokszlaicące lub! Szkół Średnich (dia tych, którzy zdawali przed 

. atu-; eawKJtdOiWe. Nauka na kursie odbywać się bę- 1 'Komisją Państw owego CłionnazJum i liceu m  
iaiarv (J) j im . W ładysława IV). (J)

2®BBA,N1E ORGANIZACYJNE POLSKIEGO I ^ zła oddźwięk wśród klientów tej instytu- 
KWlĄZiKU p ł y w a c k ie g o  odbędzie się 7: cji. Z przyjeinnością cytujemy poniższy list

stadionu Woj- j inż. M. Pietraszka (Bielsko).
^  r«Ak..>ego prẑ y ul. Łaeaenkewstoiej 4. z  a- t • ™ i t  * w r ,  1 wrprc(3.acine są wszystkie kluby z terenu Okręgu I "Jestem klientem KKO. m. st. Warszawy 
tra-y. jw.sk,eigo, mające sekc*je pływackie. Na; od 16 łat. Z instytucją tą robiłem bardzo 
gu1'Wara®, p a f f™  m* łłUl* wybór władz Okrę- | duże obroty i doznałem wielkiego zrozumie­

nia i wysoce obywatelskiego stanowiska ze

d o b a ii  i i s to tn ie  wykazali p ię k n ą  fo r m ę , i kierow nikiem  został sierż. W ładysław kołeck i.
Najwyższą k la sę  zademonstrował Grzy- j o i^yw ają^ęPw l £ e 2 7 <? oIsS ^ S ca21 we S 
wacz w w. ip u sz e j , który wybija się na- w torki i pią^i w ge(lz> lg>30 ^ 19.30, e ;
esoio naszych bokserów w tej wadze. 1 ----------
FINAŁY MSlSTRZOiSTW POLSKI W KOSZY­
KÓWCE MĘSKIEJ rozp/ooaęły silę 22 im . i  trwać 
będą do 24 hm. wuą.c?.jiie. Zawody wdibywają 
się w Krakowie w edług następującego . pro­
gramu:

22JII: Spodem (Warszawa) — Cracoyla, War­
ta  — KKS (Poznali);

23.111: Crac-ovia — Warta, Społem —- KICS;
24.111: Splotem — Warta, Cracovia — KKS.
‘PŁYWACY WARSZAWSCY — na organiza­

cyjnym  zebraniu Warsz. Okr. Ztw. Płjfwaekie- 
go, które odbędzie s ię  7 kw ietnia rb. w  Sokala 
stadionu W.P., w ybiorą wua-dze okręgu. ,

iPosatoim na pcrządllsra dziennym  — sptrawo- 
Udaniio a pnzyjęcia klubów i scfecji do okręgu, 
oraz ustalenie programu prac i  prelim inarza  
na 1246 r.

K luby i sekcje p ływ ackie w inny zgłaszać silę 
do Warsz Ofcr. Pły wackiego do dnia 31 bm. do 
o(b. Fr, ILowalczyka, Al. Stalina 47, w godzi­
nach 9—46.

DELEGACI POLSKICH ZWIĄZKÓW SPOR-'
TO WY CII obradować będą poraź pierw szy o,d 
roku 1939 —' w  dniach 23 i 24 bm. w W arszawie.
Na zjeżdlai-e pow ołany zostanie ZtWdąaek Pol.
Zrw. Sportowych.

Obrady otw arte będą przez płk. dr Z. Gilłewi- 
cza, prezesa Kom itetu Org. Państw owej Rady 
WjF. i P.W. Udział w  obradach wezm ą przod- 
Btawioieile Państwo,wego Urzędu WF. i  W ,  ((M)

UROCZYSTOŚCI SPOETOY/E V/ SZCZECI­
NIE PN. „TRZYMAMY STRAŻ NAD/ CDKĄ“.
W znyiązOcu z i-ą  rocauiteą odziyskahla granic 
na Odims i  NósŁe, Zarząd Polskiego 2 w . Lełiko- 
a>tietycznego w  porozum ieniu z władzam i pań- 
sOwKKwyuni p olecił w szystkim  Okręgom zorgani- 
jpclwanie w  dniu 14 kw ietnia br. biegóiw na przie- 

pn. „Trztymamy s/tmtż nad Qdrą“.
W ramach uroczystości w Szczecinie oćtbędą I 

- się  zawody l e k ło o a t l e t y n  oraz zawody pil- [ 
karskie pomięday W.IŁS Lagią warszawską a  re- ' 
prezentacją Ziłem Odzys^kam^ch w  Szicaecinie. |
Bieg saiaiatiuwy Gdańsk — S-zczedin (347 kin) I 
nosić będzie nazwę im. Januszą K usoci/łskiego, | 
dla uctacZenia pam ięci niezapom nianego asa ■■ 
sportu iw lskicgo.

WIOSENNE BIEGI NA PRZEŁAJ ZWM 
*ZRYW". W ramach Międizynarodowego Ty­
godnia M łodzieży, Kluby Sp or^ w e ZWM 
wZryiW** urządzają na terenie cuiiej Polski w io­
senne biegi na przełaj w  dn. 24 i 31 marca br.
T7 biegach mogą _ brać udaiał s,towGtirz|yzzeni 
l n ieitow arzyszeur. N ajlepsi zaw odnicy ze 
w szystkich w ojew ództw  bęidą przez Kluby 
Sportow e „Zryw “ w ysłan i na Bieg Narodowy 
w  diniu 3 m aja br.

B ieg  w arrzaw iki odbędzie się 31 marca br.,
t  lęońrr.iłre 12-ej na Żoliborzu. Sfeart i m eta na

Bacu inw alidów . Zapisy przyjm ują w szystkie  
uby „!&r-y,w“ na terenie Warszawy,.

L i  s t ę p
fc'“* ■' -Hit n -i. w/r. wmrsuam

starych pracownlkśw IS O  1  Warszawh
Sprawa nadużyć w KKO m. Warszawy zna

klubów i sekcji p ływ ackich Okrę- 
?U- ^ w lnno nastąpić najpóźniej dio 
dnuią 31 bm. pad adresem  Al, Stalina, 47. tel. 
6S43G w godz. 9—16 ob. K ow alczyk Franc.

WĄRSZAWA — POMORZE. Jutro rent War­
szaw y gości pięściarską repr. Pomorza *

Pierwszy spotkanie, rozegrane przez 3 mie- 
siącauni w  Bydgoszczy, zakończyło sie porażka 
pięściarzy stołecznych 6:18. Tym razem rewanż 
powiiaien przynieść zidecydowan;, sukces" bar­
wom stolicy, w  której boks uczynił ogromne następy,

•Odbędą się następujące spotkania: pięściarze  
Pomorza na pierwszym  m iejscu): w. musza 
Borow icz — Batora, w. kogucia Jóźwiłak* — Sob- 
fcowlak, w . piórkowa Zaleski — Czortek, lek ­
ka Sowiński — Kosiński (z ,,Radom iaka“) 
póiśredmiń Witeliński — Selmą, śretiska Bed­
narz! — Idol ozy ńs ki, półciężką Stecki — Archa- 
cki, ciężka Leśniak — Drabkowski'.

W arszawa pow inna zdobyć punkty prz^z 
Pal.oro, s&b ko w iaka, Czortka, Kolczyńskiiego 
i A rchackiego. DrąbkooTOki też m oże uporać 
się »a sw ym  przeciwnikiem , o ile Pomorze nie 
w ystaw i w tej wadze Łukowskiego. Wynik: 
spotkania w  wadze lekkiej i póltre dniej są kw e­
st:,'. otwartą.

Zawody odbędą się w  gmachu YMCA o godz. 
U -aj. (G.)

V 2 przyjemnością poniższe zawiadomić- i b®tę od godz. 16, w niedzielę od ll-e j ,  
Baństw^Tymcz. Zarządu Zakładów Ekk j „BAJKI DLA DZIECI

stroąy starego personelu. Dlatego poczuwam 
się do obowiązku prosić Sz. Redakcję o pod­
kreślenie lej mojej opinii na łamach swego 
poczytnego pisma, gdyż stary personel KKO, 
zasługuje na wielki szacunek i poważanie 
ze strony społeczeństwa. Żadne przestęp­
stwo, popełnione przez koniunkturalnych 
aferzystów, nie jest w stanie splamić 
honoru tych Małych urzędników, lecz 
Wielkich obywateli". j

tlspCTiessf® wpłat za ©lektryeznsśe 
w Zalesia

W związku z listem do Redakcji miesz­
kańców Zalesia, dotyczącym ułatwienia

W niedzielą, 24 bm. odbędą się dwa odczyty  
w  salt odczytow ej Muzeum Narodowego.

O godz. 12 — inż. arch. J. Grabowskiego p. Ł 
„Zdelień przyszłej, W arszawy4*. O god®. 16 — imż. 
arch. J. Jankowskiej p. t. „Dziecko w przyszłej 
Warszawie**.

Odczyty Ilustrow ane przezroczami.

wpłat za zużyty prąd w Elektrowni, nóiu 
jemy 
nie
trycznych Okręgu Warszawskiego: |

„Podstacja Jeziorna zorganizowała już od j Dn. 24 fcm. v 
2-cn tygodni w Zalesiu Dolnym punkt dla i n*a ŁoilT̂ arzu- ul. 
wpłaty rachunków. Poza tym istnieje od! 
uawna możność wpłacania należności przez 
PKO lub pocztą, a rachunki są nawet wy­
stawiane na blankietach PKO. Co się tyczy 
reklamacji, to wW •- — telefo-
nic-zne".

kale poza Warszawą będą zbadane na m iejseu  
przez v/laściwe komisje okręgowe lub sędziów.

Biuro Okręgowej Komisji znajduje się w  
Warszawie przy ul. Leszno 53/55 6 piętro, 
pak. 617.

PRZYGOTOWANIA DO BUDOWY 
DZIELNICY MIESZKANIOWEJ 

MURANÓW
BGiS opracowuje obecnie pian zabudowy  

dzielnicy m ieszkaniowej Muranów, uwzględnia­
jąc w szystkie w ytyczne, dotyczące kom unikacji 
podziału na osiedla itp.

Dla prawidłowego ukształtowania plastyczne­
go, osiedla — opracowywane są program y 
szczegółow e każdego z budynków użyteczności 
publicznej, jak np. domu kultury, m łodzieżo­
w ego, rozryw kowego, rzem ieślniczego oraz do­
m ów m ieszkalnych.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE 
WZNOWIŁO DZIAŁALNOŚĆ

Po sześcioletniej przerwie, spow odow anej 
działaniami w ojennym i. Polskie Towarzystwo  
Krajoznawcze w znow iło swą działalność.

W okresie okupacji poniosło zarówno w lu­
dziach, jak i w dorobku kulturalno-naukowym  
ctiężkie straty. Listę sir w ludziach otw iera  
honorowy Prezes Potok . j o  Towarzystwa Kra­
joznaw czego ś. p. Aleksander Janowski, zmarły 
i pochow any prowizorycznie w  Kom orowie 
pod W arszawą w  roku 1944.

Na drugim m iejscu sto i nazwisko twórcy re­
gionalizmu polskiego, -wicepręoesa P. T. K. ś. p. 
Aleksandra j Patkowskiego, zam ordowanego 
pnae® NILemców w Oświęcimiu.

U konstytuow any na nowo Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego uzy­
ska! tym czasową siedzibę w Warszawie ul. Wi­
dok 10, II piętro i nawiązał łąozooiić Z licznym i 
Oddziałami na terenie całego kraju. W stadium  
organfiaaejli znajdują się nowe Oddalały na zie­
miach odzyskanych.

PREMIERA^W^TEATRZE POLSKIM
Nową pretnlerą w  Państw owym  Teatrze Pol­

skim., która wejdzie na afisz dn. 27 bm. bę­
dzie komedia J. K orzentowskiego „Majątek 
albo imię**. Akcja tej kom edii toczy się w War­
szaw ie w  latach sześćdziesiątych ub. wieku.

Przerwy w ypełni w edług ówczesnego zw y­
czaju, muzyka antraktowa kompozytorów pol­
skich.

Udział biorą Zofia Lindorf, Seweryna Bro-
niszówna, Krystyna Królikiewicz (dubl. Irena 
S  jeflaniachówna), Maria Strońska (dubL Jadwiga  
Gzyiewska), M ieczysław Mdieóki (dubl. Tadeusz 
Jastrzebc,w.-ilci)< Czesław Kaiinowiski, W ieńczy­
sław  Gliński, Franciszek Dominiak, Tadeusz 
Kos tr żeński.

Inscenizacja i reżyseria, diyr. Arnolda Szyfr 
mana. Dokonać je, kostium y 1 m eble projektu  
Tadeusza Gronowskiego.

„Lilio, W eneda“ grama będzie nadal, cztery  
razy tygodniowio-, a s ta n o w ic ie :  w e  wtorki 
i  piąitki wieczorem, a w  sobotę (dla młodzieży) 
i  w .niedzielę o godz. 14.CO.

RECITAL JAKS2TASA U WEDLA
W sobotę '23 bm. i w  niedzielę 24 bm. o godz. 

19 w sali Wedla (Zamojskiego 2C) odbędzie się  
powtórzenie reoitiaiłm humoru, p leśn i opereiko- 
wej i atotoaiuości A. Jaksztosa oraz F. Danie^ew  
sklej i Jerzego Golferta. Przy fortepianie N. Bo­
gacka.

Bilety do nabycia w kasie sali Wedla r.r so-

NA ŻOLIBORZU I NA PRAD2L
godz. ł‘0.30 w  sąli kina „Tęcza** 
Suzina 4 będzie czytał: i opow ia- 
dzieci** b. WUjaszć-k Radiowy—

Henryk Ładosz.
B ilety od 20 zł. nabywać można w  niedzielą  

już od godz. 9 rano w  kasie kina.
Ten sam program pow tórzy H. Ładosz w saui 

Teatru Pow szechnego ma Pradze o godz. 12.30, 
Przedsprzedaż biletów  w kasie Teatru od godz. 
1'0-ej.

____  rj§G<Bśj3K# H e i l g S k e # i

X. Y. Z., Ursus. — Podanie o zmianę > reny niezabudowane w obrębie granic 
nazwiska należy wnieść do władzy ad- j administr. Warszawy (stan z sierpnia 
minisćracji ogólnej I instancji. Ostatecz-j 1939 r.) przeszły na zasadzie dekretu 2 
ne orzeczenie wydaje władza administr.! 26.X.45 r. na własność gminy m. War- 
ogóin. II instancji. Za przyczynę, w ystar-' szawy. Jeśli więc chce Pan użytkować 
czającą dla zmiany nazwiska, uważa d e -1 swój plac, należy wystąpić do gminy 2 
kret przyczynę^ ważną, zaliczając do niej j wnioskiem o przyznanie Panu dótych- 
wypadki nazwisk hańbiących, ośmiesza-1 czas posiadanego placu na zasadzie wie­
jących, lub metkujących z godnością; czystej dzierżawy wzgl. prawa zabudo- 
człowieka, nazwiska o brzmieniu niepol- i wy na nim. Jeżeli następnie plac Fana 
skim, mające formę imienia, wreszcie! nie jest przeznaczony na ulicę wzgl. na 
pseudonimy wojskowe, konspiracyjne i j inne cele miasta, (co można sprawdzić 
osłaniające, które można obecnie zacho-i na planie przyszłej Warszawy — BOS,

N I M  P O D C Z E R W I N S K !
INSPEKTOR MINISTERSTWA SKARBU 

k a p i t a n  r e z e r w y  w . p .
KAWALER ORDERU ODRODZENIA POLSKI 

KRZYŻA NIEPODLEGŁOŚCI 
i

KRZYZA WALECZNYCH
laJt- dnia 20 m arca 1945 r* P10 ciężkich cierpieniach.

Pogłrzeto ouib^dzie się  dlnua zS manca 1C46 r o s>- .i ię lt)-ej. tna Gmenterziu- 'Wojskowym na 
Powązkach,, o  czym  za-Aiia darnią ją

wać. Zasadniczo zmiana nazwiska przez 
męża rozciąga się i na żonę. (Może ona 
jednak sprzeciwić się temu). Ograni­
czenia co do nazwisk, jakie chce się 
przybrać, dotyczą nazwisk historycznych, 
wsławionych na polu kultury, działalno­
ścią politycznej, społecznej, lub wojsko­
wej. Opłata od zmiany nazwiska wyno­
si zj. 500, prócz tego petent musi po­
nieść koszty ogłoszenia w dzienniku o 
narządzonej zmianie nazwiska.

Górnośląska 45, pawilon III),, powinien 
Pan otrzymać żądane prawo — za' sym­
boliczną złotówkę.

Ob. O b. Kuza i Lewandowski, W-wa.— 
Niestety, nie dysponujemy żadnymi wol­
nymi posadami. Ponieważ jednak oby­
dwaj Panowie są wykwalifikowanymi 
pracownikami, sądzimy, że odpowiednią 
oracę uzyskają Panowie przez Związki 
ZawodowTe, właściwe dla ich specjalno­
ści. Zgłoszenia na pracę przyjmuje też 
Państwowy Urząd Zatrudnienia — Tar­
gowa 15.

63(36-4

mmm
KOLEDZY i- KOLEŻANKI 

MINISTERSTWA SKA UBU.

Prenumerator z Pragi. — Wszystkie te-

Ś. f  p . B O L E S Ł A W  U R O Y Z
GŁÓWNY BUCHALTER KASY TARGOWEJ W WARSZAWIE 

po  długich i  ciężkich eterpieotiach zmarł dnia 19.HI.1346 r.
JAKO JEDNA Z LICZNYCH OFIAR BESTIALSTWA NIEMIECKIEGO 

W zmatrićjnn tracimy n ie  tylko diabrego kolegę lecz i zao^użenego pro.ęow;v>n.
PREZEIS RADY NADZORCZEJ DYREKCJA i PRACOWNI 

562S-1 KASY TARGOWEJ W WARSZAWIE.
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Przygototiaaia rio
m©sta p ^ f s s a m p

Miejski Wydział Dróg i Mostów przystą­
pił do prac przygotowawczych przy budo­
wie mostu pontonowego na Wiśle.

W chwili obecnej smołuje się ł uszczelnia 
pontony i zwozi materiał drzewny. 9 sekcji 
pracowników (ok. 70 ludzi) pracuje już przy 
budowie drewnianych podjazdów na Pradze 
i na lewym brzegu, (i. g.)

Stan robót
przy o M ® v i8  $zM I

' Remont szkoły powszechnej przy ul. Bo­
rami owskiej 6/12 (duży budynek o kubatu­
rze 19,000 m sześć.) został 13.11 ukończony. 
W szkole powszechnej przy ul. Mieszka I 
remont jest ukończony w 80%.

Duży gmach szkoły powszechnej przy ul, 
Kaszyńskiej 22 jest na ukończeniu (95%). 
Budynek gimnazjum i liceum przy ul. Wa­
welskiej 46 został w 3/4 wyremontowany. 
Na ukończeniu jest również remont Szkoły 
Zawodowej przy ul. Konwiktorskiej 2.

Ppza tym w remoncie jest Szkoła Zawo­
dowa przy ul. Myśliwieckiej, oraz gimna­
zjum i liceum przy ul. Jagiellońskiej 38,

Sportowe biedy akademickie
1  basenie pływackim na place l a r i M c z a  meczą sią dętki
Centrala Akademickiego Związku snodarz AZS. ob. Gozdek. akademicy Mimo różnorakie trudności zawo&rCentrala Akademickiego Związku 

Sportowego mieści się w Krakowie. Od­
dział warszawski ulokował się w Domu 
Akademickim przy ul. Polnej 50, w swo­
jej dawnej siedzibie przedwojennej, gdzie 
zadawalać się musi na razie jednym ma­
lutkim pokoikiem.

Malutkie zresztą i skromne Jest także 
samo życie sportowe akademików war­
szawskich w dzisiejszych nie łatwych 
dniach powojennych. Liczy wprawdzie 
AZS już około pięciuset członków, u- 
prawiających głównie pływanie oraz gry 
sportowe: koszykówkę i siatkówkę. Lecz 
materialne możliwości uprawiania tych 
sportów są na razie nieduże.
' Sekcja narciarska znajduje się w sta­
dium organizacji, sekcja gimnastycz­
na — jeszcze w projektach. Nie cieszy się 
popularnością wśród akademików piłka 
nożna, tak było zresztą i przed wojną. 
Lekka atletyka natomiast na pewno 
licz3Tć może na licznych zwolenników, i 
jeśli tylko warunki zmienią się n a ! 
lepsze. i

Tymczasem — Jak nas informuje go-i

spodarz AZS, ob. Gozdek, akademicy 
uzyskali już zgodę na użytkowanie swe­
go przedwojennego stadionu sportowego 
w parku im, Paderewskiego, lecz na ra­
zie stadion nie jest do użytku wskutek 
różnego rodzaju zniszczeń. Naprawa wy­
maga pieniędzy. Sprzętu sportowego 
prawie nie ma. — Staramy się o pie­
niądze, mówi z humorem ob. Gozdek, 
ale takich kandydatów do brania jest 
znacznie więcej, niż tych do dawania.

Preliminarz budżetowy, opracowany 
przez AZS na rok bieżący, opiewał na 
sumę miliona złotych. Ministerstwo 
Oświaty przyznało zaledwie sto tysięcy, 
czyli 10 proc.. ~

Na razie terenem działalności AZS jest 
YMCA, której pływalnie i salę do gier 
wykorzystują pływacy, siatkarze i koszy­
karze. Wprawdzie posiadają akademicy 
własny basen pływacki w domu Aka­
demickim przy placu Narutowicza, lecz 
basenu urzędujący tam PUS oddać ;nie 
chce, i — jak głosi fama — moczą się 
tam dętki samochodowe.

Mimo różnorakie trudności zawodni­
cy AZS twardym wysiłkiem doszli do 
poziomu sportowego, który umożliwił im 
start w .zawodach. W międzyszkolnych 
zawodach pływackich w Łodzi — akade­
micy warszawscy zajęli pierwsze miej­
sce w klasyfikacji panów. W zawodach 
narciarskich w Karpaczu nie zabrakło 
zawodników AZS warszawskiego. W pro­
jekcie są spotkania z akademikami 
Związku Radzieckiego. Na pierwszy 
ogień mają pójść zawody w koszykówce 
i siatkówce, a po tym — w pływaniu. 
Pływacy radzieccy mają dobrą klasę, 
warszawiacy chcieliby poprawić swoje 
wyniki przed zmierzeniem sił z nimi.

Ale, żeby poprawić wyniki, trzeba 
wytrwale pracować. Aby móc praco­
wać — trzebaby odzyskać basen, który 
nadto mógłby Oddawać wielkie usługi 
młodzieży szkół średnich i powszech­
nych. Pływanie to przecież jeden z naj­
zdrowszych, najwszechstronniej rozwijają­
cy mięśnie sportów. Trzeba Je udostęp­
nić szerokim masom młodzieży.

(Pal).

WIDOWISKA
T E A T R Y

POLSKI (Karasia 3): dz,14 dwa pcaeKtetawłend*
„iT.Mpti w-enećy-** © g M i 17.30.

OPIERA (Marszałkowska 8): toŁś •  g. 17.1* 
opera komiczna „Cyrulik Sffiwiistoi".

MALT (Marszałkowastea 81): dziś © goóJ. I*-®) 
Mftutoa Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów*4 
x L. W ysocką 1 Zb S-awa-n-em w rolach gl.

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): dziś o god*. 
l*~ej „Dorn Otwarły" Bałuckiego

COMOBDIA (Szwedzka 2/4): diziź o godi. 18-e$ 
dramat Ibsena w 6-oiu aktach „Wróg Ludu4*.

PRASKI TEATR REWII (Zygmunt©wska i) l  
wystaw ia codziennie wesoła rew ię pt „W ybory 
i kolory" Orkiestrą dyryguje St Nawrot Po­
czątek przedstawień o g, 17-tej 1 IS-tej, w  ni©- 
doicie i św ięta o g. 15-tej. 17-tej 1 19-tej

KLUB SATYRYKÓW „KUKUŁKA" (Cukier* 
nie Sww-ajłoar-sfca, ul Marszałkowska róg Nowo­
grodzkiej): program pt. „Egipskie plagi"

Początek w  dard pow szednie o  gad*, 
w  niedziele 1 św ięta o  go da., la-tetf.

K I N A
ATLANTIC (Chmlel-n* 38): 

am erykański „Robin Hood*
POLONIA (Marszałkowska 55): 

bez winy" i aktualności.
TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): Kito rachdeckl 

„Świat się śm ieje". Nad program: „Na strata  
trwałego pokoju".

SYRENA (Praga, łnźyroierstea fl): „Ojcowia
i  dzieci" i aktualności.

Początek we wszystkich kinach O ( .  M, U , 
17 1 19i w  niedzielą i  św ięta poranki o  g. 10.

kolorowy film 
i aktualności.

„Grzesznicy

p . K .
POCZTOWA KASA 6S Z C R M 0SC!

prz}jm nl8 p r z e d p ł a t y  na

PREMIOWI POŻYCZKĘ ■ -  
0DBII10 WY KRAJU 1940 0.

vm o :r i}xjtnirxvKV>r:~~9ji: k«-. ■

U B lU E C E A n A -IK n iS K T S M
z praw«m s z k o l e n i a  uczniów

zaangażuje Państwowy Zakład Szkolny
dla i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h  i w o j s k o w y c h  
w Poznania, aL Wawrzyniaka 45 - K. 17312-1

ODLEWNIA ŻELIWA
NIEMCEWICZA 24 

w ykonuje wazeOMe zam ówienia

CERY GD 11 Z Ł . ZA  18.
Posiadamy na składzie  

BLACHY KUCHENNE, RUSZTY, 
DRZWICZKI dtp. 4183-1

POTRZEBNY
PIERWSZORZĘDNY

K R A W I E C  m im
(sztokowleie)

WARUNKI DOBRE 
LODŹ, PIOTRKOWSKA 78 

tel. 136-82
ZAKŁAD KRAWIECKI

80841-1

06Ł0SZENIA'DR0BNEi
ittiittwiwr*:*

HANDLOWE
A.A.A.A.A.A.A. M echantczne Za­
kłady Obróbki Drzewa, Warszawa 
Aleje Jeimoiliimskie 35, wytoomują 
s-totorkę budowlaną, meblową, wy 
konanie wnętrz i w ystaw  sklepo­
w ych oraz cadłoo<wi ty rem ont m ie­
szkań. Tamże obróbka maszynowa 
m ateriałów powierzonych. Szyb­
ko. Solidnie. Tanio._________ 3310-0
AAAAAAA) Radio aparaty, harmo­
nie, gram ofony, p łyty poleca Ma­
gazyn M uzyczny '„Melodia", No  
wogrodz-ka róg M arszałkowskiej.

7833-0
AAAAAA) Maszynę do pisania, 
liczenia, złote pióra, naw et uszko­
dzone kupuję natychmiast. Re­
m onty — Przeróbki maszyn ory­
ginalnymi czcionkami:.. Firma Ma- 
ezunder, Marszałkowska 37a. 1944-8
AAAA) Maszyny do liczenia, p i S-S- 
nia, szczególnie z dużym wałkiem  
— Arytm om eiry. — Teodolity. — 
Nłweia-tory Wilda, Zeissa — Mi­
kroskopy — Fotoaparaty m ało­
obrazkowe. — Marian Pujdak, 
Marszałkowska 79. 4172-0
A AA) Teodolity — Niweiatory, 
w szelki sprzęt m ierniczy kupuje­
my naty chmiast, inżynier Czerski, 
Widok 26 (róg Marszałkowskiej).

________ ______________1470-0
A) Aparaty, artykuły elektrotech­
n iczne kupujem y — sprzedajemy, 
M arszałkowska 112, lokal 9.

K. 756-0
A) Am erykanki, tapczany, m ate­
race, łóżka połowę, kozetki. Widok 
13, Zóchowski. 8340-0
A) Hurtownia „Elteha", Jerozo­
lim skie 45/12 poleca nici, Jedwabie, 
guziki, galanterię. 4167-0
A) Meble: stołowy, gabinet, sy ­
pialnia, sztuki pojedyncze, tap­
czany, amerykanka, Batorowicz, 
Chmielna 38. 5442-0
A )_ Willa b liski M okotów w ypało- 
snaT stropy, schody nieuszkedzone, 
■wyjątkowo tanio sprzedam. Po­
znańska 58 m. 5._______   8221-9
A) W ykwintna bielizna damska 
w wielkim wyborze Hurt — Detal 
„Halina", M arszałkowska 98

__________  K. 884-0
Am erykanki, tapczany — szafy, 
stoły, otom any. — Szczęście temu 
dopisuje — Gdy K osew ski ume­
bluje... — Poznańska 37. 4130-0
Ałuny, chrumkali, kwasy: siarko­
wy, detopady, barwniki, chem ika­
lia. Jerozolim skie 43/13. 4132-0
„Bazar Mieblowy", Łyżwiństoi — 
Smolna 30. Tanie okazje. Kupno 

, —* Sprzedaż. 63S2-C
Barwniki . „Stabil". — W yłączna 
'sprzedaiż na W arszawę „Promena­
da", Belw ederska 17, Ceny hurto­
we. ___  835-0
Bielizna m ęska, damska, koszule* 
krawaty, pończochy, skarpetki. — 
Duży w ybór Szadkowski, Chmiel­
na 22. .____________________K. 1216-0
B ieliznę wykwintną, damską, mę- 
•ką, dziecięcą — poleca w ytwór­
nia „Splendid", Jerozolim skie 45
___.__________________________ 41S8-(
Biżuteria, brylanty, złoto, srebro 
zegarki Kupno — sprzedaż i loka­
ty Jubilersko - zegarm istrzewski 
Nowak. No w y-Św iat 48 3771 -0

Fortepian Ib&cłia koncertow y n o­
w y, piękny ton sprzedaną, Wilczo 
29 a—3. ________ i _______  5556-0
Fortepian Schroeder krzyżowy, 
koncertow y, sprzedam okazyjnie. 
Zgoda 6—3.______________ K. 1203-v
Fotografie do legitym acji rwykona 
nia poczekaniu „F-o-to-FiiiTn", AL 
Jerozolim skie 51. 41&8-1
Fryzjerzy ąpółkl^obraebńT"'"'War­
szawie, punkt pierwszorzędny. — 
Z głoszenia: Ursus, Regulska 3 — 
Salek.________________________ 8336-0
Galanteria -  Zabawki Mozółowa, 
K-obusow-a, ufl. Marszałkowska 112 
—ID. Prowincja zaliczenio.
___ -___________    8344-0

Gaaogeneratorowa kostka zupełnie  
sucha buczyna sprzedajem y, Ka-
liska 7 (róg Barskiej)._______ 8289-0
Gilzy — burt — detal, prowincja  
zaliczenie, Warszawa, M okotow­
ska 52. 1472-0

D entystyczny gabinet — now ocze­
sny sprzedam okazyjnie. Zgłosze­
nia: Łódź, Andrzeja 11, tel. 154-12.

___________■ K. 1214-0
Domy, wilie, sklepy, 'kolonie, re­
m ont domów. Kupno — Sprzedaż. 
Biuro Handlowe.,* Nowogrodzka' 37.

_______________________  71952-0
Domy, wille, place sklepów wielki 
wybór. Okazje! Poleca Nowogrodu 
ka 42—21. Krężel S257-C
Drewniaki artystyczne, sznurków- 
ce, pan o fle  letnie, najw iększy  
•wybór Mokoto wska 52, Cho diaków- 
*cy>- 3SS0-4

Gilzy — galanteria palarska — ce­
ny. fabryczne, Mokotowska 52.

____ _____  '___ ______ _ 1473-0
Heblarki grutooścto-wą i w yró- 
wm-a-rkę sprzedam. Siderp Biawa- 
tny, Al. Jerozolim skie 23. 5585-9
Hurtownia .poleca w ykw intną je ­
dwabną bieliznę damską, męską, 
dziecinną. Wysocki, Warsz-a-wa, 
Marszałkowska 95—23. Prowincja
F*0c2tą.____  ______ ____  3823-0
Irygatory, prezer waty wy, gąbki, 
rękawiczki, inne artykuły gumo­
we, poleca — 'nabywa Drogeria 
Różycki, Marszałkowska 32.

_______ ____:__________ K. 1033-C
Kanapa dwa fotele  MWbo-we, kre­
dens sprzedani), Chmielna- 43 m. 7.
_____ ________ ___________ K. 1258-1

Kosmetyka, artykuły m ydlarskie 
i gospodarcze. Geny najniższe — 
„Cyiklop", Marszałkowska 1C9 .

_____________________________ 8983-0
Książki i nuty sprzedają I kupu­
ją księgarnie Spółdzielni Wydaw­
niczej „Czytelnik". Warszawa, 
Marszałkowska 82, Nowy Świat 47, 
Puławska <9 i Praga, Środkowa 7. 
róg Stalowej _ K 831-0
Kupię piły waha Iłow e, frezy, 
śruiboęgi, m aszynowe, ręczne na­
rzędzia stolarskie, Jerozolim skie 
35, M echaniczna Stolarnia. 4-177-0 
Kupcy, przem ysłow cy! Polecamy 
po cenach najniższych barwnik, 
ultramarynę, św iece, terpentynę 
kalafonię kleje: artykuły m ydlar­
sko-malarskie, garbarskie, surow­
ce przemysłowo i w szelkie chemi 
kalia Praska Składnica Chemicz 
na. Warszawa, Targow a 54. K 848-0 
Kupujemy stale nigrozynę tłusz­
czową I. G., aniliny tłusze:ow e
I G. i woski twarde. „Barwa" — 
Marszałkowska 150. K. 1152-0
Lodówka „Ksk-i-mo" 4-drzwio-wa, 
restauracyjna sprzedam. Przy­
godzic!, _Markowska 10. 83-48-J
Maszynę kupię natychm iast do 
pisani-a, liczenia również uszko­
dzoną, dobrze zapłacę. Wars-ztat 
naprawy maszyn W ładysław An­
toszewski, Marszałkowska 86.

__________ .___________ 4179-C
Materiały piśm ienne, artykuły  
biurowe w  pełnym  asortym encie 
posi-ada stale na składzie Tade-uso 
Słodzik, Wi-dok 16. D-ostawy do 
biur szkół, sklepów. *39-31-0
Meble! Sypialnia, stołowy/" gabi­
net, kom plet skórzany, szafy, fo- 
tele-tóżilca, tapczany, Marszałkow­
ska 74, Rutko weki. 41&1-0
Meble okazja, syp ialn ia  polerow a­
nia 50 9&0, ga-blnet sty low y 25.850, 
stołow y orzech,, ta.pez.a.nu 4.000 — 
m ebla biuro-wef, Ciun-iel-na 34—5.

________      5983-0
N ici gum ow e -każdą ilość kupuje 
wytw órnia tasiemek: gumowych  
Stanisława Rahm-owa, W-wa Sze­
roka lii. 1 1477-0
Okazja! Kitka obrazów  treści ży­
dowskiej do sprzedania, ocala­
łych z gh-etta-, Warszawa^ Praga— 
K awęczyńska 2—53, od 4. 6383-1

PAŃSTWOWA EMSTYTUGJA Z A T R U S N I
fla korzyslfiicii waraBkaeb 

RAR3T9ATdtf POSIADAJĄCYCH WTŻ87E WYKSZT AŁCEM1E
prawnicze, handlow e, ekonomiczne lub techniczne.

Pożądana odpowiednia praktyka na stanowiskach sam odzielnych  
i  kierow niczych.

Ponadto poszukiwani są poslad-ającyi dłuższą praktykę n-a, sto no Wia­
kach: biiansistów, inspektorów  w adminis-tiracjl i  przem yśle, samo­

dzielnych referentów  i kontrolerów.
O ferty z  dokładnymi życiorysami, uw zględniającym l również 

przebieg pracy W okresie o-kupacji k ierow ać do Biura Ogłoszeń' 
i Reklam PAP, Plerackiego 11 pod nr. 1-8805. K. 1143-0

Szukaj szczęścia K 12741
Tam gdzie padają miliony!

„A L JO r 1. HORODYSKAI S-ba
fsi 2 razyPuławska 2D PKO 1-1015 

W naszej kolekturze

FOTRZKBNA
WYKWALIFIKOWANA

Ekspedientka
do sprzedaży maasfaktury
8363-1 warunki dobre

LODŹ, PIOTRKOWSKA 78 
Hel. 136-92

ZAKŁAD KRAWIECKI

Okazja! Dom pięciopiętrow y, cen­
trum luksusow y 1/6 część za bez­
cen „Lokata", Żulińskiego 5—a-o.

5505-1
Ogrodnicze narzędzia, Eputtichinla- 
cze, strzemiączka, -pazurki, gra­
bie, sprysadwacze. „Sprzęt", Tam ­
k a  37. K. 1247-1
Odciągacaki d.o mleka. latarnie 
stajenne „Jupiter", Hurtownia na­
czyń, Brzeska 8.____  1463-0
OkazyJ-nie IwyprzedaJ-e: am erykan­
ki, tapczany, m aterace, kozetki, 
łóżka .poło-we, kom plet klubowy, 
salonik antyk, kredens, berżera. 
W«pólna 27, Zimhislctl. _____^5466-0
Pasy, .biustonosze robi, przerabia, 
pierze -pracownia dyplomowanej 
mistrzy-ni, Wi-lcza 29a—5._  ̂ 9844-1
Pasy, gurty, statki,, gazę m łynar­
ską poleca „Młyno-spr-zęt", War­
szawa, Chmielna 1 8 .___   39C3-C
Pos-z-ułtuj ę BLtaie! Dom ów — willi 
całych — wy-p-al-onych, koOonii — 
ptoców warszawękiich — podjmie-j-- 
ski-ch, ma-nąy zdecydo-wanyoh re- 
fl-ektantów. Sip-rzeda-jemy szybko! 
„Lok-ata", Żutiński-eigo a-—10.

5442-1
PLani.no zagranto-zne ferżytowe, 
m-ało używ ane sprzedam tanio. — 
Koszylco W a 59—1A.___________ 5544-0
Pianino pierwszóraędnej marki 
zagranicznej, p iękne — sprzedam  
okazyjnie. M okotowska 46—-14.

__ 56-42-0
Pianino, szafę, łóżka-, tapczan, toa­
letkę sprzed-aan. ta-nto, Zło-ta 50—
46. ' ______ _ CS 06-1
Pracownia toreb damskich i ga­
lanterii -rym-arski-e-ji, oraz sprze­
daż dodatków. R. Gaj-d.a-, Łódź 
Piotrkow ska 31, tel.' 264-94.
__________________________K. 12670
Pracownia szycia przy ul. Mar- 
saałkowtstaieij 85 m. 6 w  podwórzu, 
przyjm uje: suiknie, płaszcze, ko­
stium y. Geny przystępne. 9282-0 
Polecam y s-zkto por-cel-a-nę dla 
apółdaiieln-i, restauracji-, ka-wiami. | 
Ceny konkurencyjne. F-m-a WŁa-t 
dysi-a-w F-rindt i S-ka, Warszawa, 
Sz-pitalna 6. 3616-0
Portrety z najbardziej zniszczo­
nych  fo-togr-afii w ykonuje „Foto 
Film", Ai. Jerozolim skie 91.

__ -__ ^ __ 4187-1
Radio odbiorniki w ielkim  wyborze 
Sprzedaż — ku-pno — naprawa 
Stero-Radlo, Wi-dok 16. 8249-0
Singera m aszynę gabinetową sprzs 
dam ta-nto, Poznańska 16/4 po
12-ej. ___________________  6342-0
Sprzedamy urządzenie now oczes­
nej m ec‘ha-n-iicanej palarni' kawy. 
Oferty kierow ać „Par", Toruń,
M ostow a, 38. _________  K.  1242-0
Sprzedam gabinet — -stiotowkę —
,, Chiippendaie ‘ ‘ „ Szc-z-erbiński ego
pianole. Al. Jerozotirnsk-ic 15 m. 7.

55-86-0
Sprzedam kuchenkę elektryczną, 
piec gazow y kąpielowy, żelazko 
elektrycznie kraw ieckie, aparat do 
nakręcania filmu, apara-t foto-gra- 
ficzny, Ma-rsza-lkowska 4/7.

566-1-1

WYTWÓRNIA PREPARATÓW  
LECZNICZYCH 
p o s z u k u j e

S p e e i a i i s t s r
lub S P E C J A L I S T K I

x praktyką produkcyjną
Zgloszeni-a z  podaniem  'wymaga­
ny.oh warunków do „Par", Po­
znań, Ra-taj-czaka 7 pod „-121".

K. 1261-1

Termometry, m anom etry, repera­
cje. Wyitwiórnia Te-ranometró-w 
Manometrów, Staraistaw Strauss, 
Warszawa, W alecznych 16. 331-1-0
Uwaga! Druty, siatki* gazę, wiłoś 
końs'kii kupuje W ytwórnia Sit — 
Targowa 28. 1478-9
W anilinę, o lejk i owoco--we, kwasek  
winny;, cytry no-wy sta-le kupujemy. 
Strójwąs, Hoża 37. 1834-0
W ęgiel re-toirtowy bezwodny d-o 
gaizo!gienei*ato'i'ów', w yrobów  ju-bi- 
lerskiich, odlewów, liiart-o-wania 
stali. Ceny hurtowa, Warszawa
Dobra 25, td . 870-70.__  121-5-0
Wózki dizae-ci-ęce Kon-Kon, łóżka, 
łóżeczka, rowerki, hul-anno-gi. — 
Hurt — De-ta-l. , ,Ba-zar Amerykań- 
slci", Po-zn-ańska 21. 4834-0
Wózek iim-uzy-nkę piękną.! Space­
rowy, łóżeczko. Radio sprzedam! 
Brzeska 2-0-—2/0. -55S8-0

P 12 A C A

Sprzedam szafy, tapczany, am ery­
kanki,, toalety, -kre-densi, stoły, 
łóżka-, Twarda 16, Ga-jak.

______ IKW3-1
Tapczany — F otele — Łóżka... —
Ameryk-a-nikl — M aterace. Taind-o 
solidnie wykonuj.e -wszelkie robo­
ty, Spóidiz-ietai-a Pracy Ta-picerów- 
Dekoratorów. Centrala: Zgoda 4— 
Magazyny: Nowogrodzka 23 i Mo-
toptowska 5S.___  ___  1476-0
Sklep ui. Alberta odtoć/Pto• '"ofer­
ty „-Czytelnik". Poznańska- 3-8
„8348".________________ _̂__  8249-1
Tapczany tapżcerskie hlgii-entoane, 
sto-łi.kii pod radio', st-oło-wy, am ery­
kanki, wóz4:i dziecinne, łóżeczka.
Bracka 18._____________  38-22-0
Tapczan?/,' k ozetk i fotel-e-Sóżka, 
sz-afy, kredensie, stoły, biurka, ko­
zetki • soii-dine najtaniej. Z-ielna 
45—G. K. 1(264-1

ZAOf IAROP2ANA
Akw-lzytor -wprowadzony w  skła 
dach aptecznych 1 mj'd!La.rsiki-c!h 
potrzebny „Te sol". Marszałkow­
ska 81 m. 9.   &3S8--1
Chłopiec do skffc&dtu rn-ebll potrze 
bny. Sm-o-l-na 30 m, 1. 6333-1
Firrna Sp-es-s w Tarchiominie po­
szukuje: kierownika planowanie 
(cne.mlka lub techn-itoa) i  r-utymo- 
wanej m aszynistki. Zgłoszenia- o- 
sobiste w fabryce. Dojazd kolejką 
Jabłonowską do Piekiełka.

___ _ _ v 6283-C
Do sam odzielnego prowadzenia do­
mu potrzebna. Referencje. Zgło­
szenia sklep „Ren" Targowa 48.

__ _  1474-C
Przyjm ę ch!łop-ca do n-a-ulkl w  
przedsiębi-ors-tty-i-ei, na-pra-wy m a­
szyn do szycia. Puławska. 59i, W. 
Mirowski. @634-0
Podręcznie do kra-wiecczyzmy po­
trzebne, Mokotowska 5 m. 11. .

stm-a
Potrzebna pracow nica do- w szyst- 
ki-e-go-, etwiade-ctwa konieczne. —
Zilota 4 m. 7 .__ __________ K. 1263-1
Potrzebna panienka do załapy-wa­
nta oczek. Wiadomość: Nowogrodz
ka 13 m. 3- _ _______  5502-C
Potrzebna sam odzielna do su ­
kien, Mans-zaekowBką 9-5 m. 11, 5--te 
piętro, front. 56/35-1
Rutynow anych, sam odzielnych bu- 
-chalterów poszukuje poważ-n-a i-n- 
stytuc-ja. Fo-żądana zna-jc-mośić bu 
c-hałterii rolnej. Oferty -z życio  
rys-em pod „Sport" należy stola 
dać: Poznańska S-S „Gzyital-ndk". -  
Nieuwz-ględniione zostaną bez od­
pow iedzi. 8357-1

POSZUKIWANA
Biuralistka poszukuje -posa-dy. Kil­
kuletnie .dobre świadieotwa. Ła­
skaw e oferty „Sumienn-a", W iej­
ska- 14, Btuird Ógio-szeń. 6347-1 
Dentysta -  technik, student A. S. 
przyjm ie propozycje. O ferty „Den 
tysta", ,„Czy teflmik", Biuro Cgło­
szeń, W iejska 14. es-ia-l
Pielęgniarka w ychow aw czyni -po­
szukuje pra-cy 'na.j chętni e j now o­
rodka -parodniowego, godziny od 
5-ej do 7-óji, K oszykow a 3'5—4.

____  _ 5605-4
Szofer - m echanik 20 lat pra-krtyki 
powrócił z n-ierwolli poszukuje pra­
cy na o-soibowy lu;b ciężarów kę, 
Oefrty „Szofer", „Czytelnik", Błu 
r€ Ogłos-z-eń, W iejska 1-4. 6336-0

KOSMETYKA
ARTYKUŁY MYDLARSKIM 

1 GOSPODARCZE 
CENY NAJNIŻSZE

„ C Y K L O P * 1'
MARSZAŁKOWSKA 109

3636-0

KRAWIEC DAMSKI

?. P A R O P C Z Y
W I L C Z A  2 8 - S
poleca Mood

S O L I D N Ą
ROBOTB

P A L T  I K 0 S T I B 1 Ś W

S K R Z Y N I E
NA:

KWAS, PIWO, KOLEJ, 
POCZTĘ, BAGAŻ,
OWOCE

N ajtaniej w ykonułe  
FABRYKA WYRÓBOK 

DRZEWNYCH 
ST. Z I E L I Ń S K I  

W arszawa, OGRODOWA 62.
5SS6-fl

Kasy pancerne
szafy stalowe, kasetki, reperacja

ZWIEBZCH9WSKI I
Fabryka — Praga, Strzelecka 30.

Matka proat o Wu*docao4ć o Hen­
ryku Świętochowskim  zabranym  
z Prasy Polskiej 10 września 1943 r. 
na Pawiak. ' Cecylii Sniogocki-ej
3—fl.  _______________K. 1196-0
Mirek Rauba lat" 18 poezufciiwaaiy 
przez rodziców. W szelkie wiado­
m ości prosim y przesiać Sopot — 
Rokossowskiego SI, III piętro.

_______  ____ 5107-0
LteleoMeio~Wta-dyał* w* przetoywia-
ją-cego ostatnio w  B-uch.airwa 1-drie 
poszukuje matka i br-at. Szubin 
k/Byd-go-sz-czy, Kcyńska 14A.

K. 1283-6
Kazimierza Derffiko-wskiago p r z e ­
bywaj ą-oeigo 1 si erpnia 1-&44 na Po- 
wiiś&u, zam ieszkałego M ławska 5 
poszukuje oj-cde'Cv M arszałkowska
(ii—- 1 0 . ____________________ 9S43-1
Kto mógSiby dać J-aki-ek-o-lwi-ek to  
form.aeje o ' zaiginiomej K rystynie  
Szotealstoiej -z-a zwrotem  ko-s-zitów 
i nagrodą. W łochy, Oicółnik 7.

___    82STL-0
Kochańska Helena, żona Ludwika 
kpt. V/. P. nd-e ch ziglosl się  do- Ma 
rii Csajko wskl-ej ul. Po-zin-ańs-ką 
11 —' P. Z. U. W., m-am wńado-mość 
O mężu. 8858-0
Powracających z Dortmundu pro
si o wiia-dom-ośći-o Jerzym  D-erii- 
kowsfcim ź M ławskiej 5 -ojciec 
M arszałkowska 8-1—-1-ft. £0-17-1

Z G U B Y

P O S Z U K IW A N IA
Do-któr Emil Stefek ze LwoWą p-o- 
sauikuj-e rodziny. Z-gtoszenia: in ży­
n ier Kalii, Warszawa, Zoiliho-rz— 
M ierosławskiego 1. 280-8-3
Ewa Musialawa poszukuje swej 
córki Ireny, zam ieszkałej w  War­
szawie przy uli. Wsipólmeij 9. Kto­
kolw iek wledza-ałby o jej losie  
proszony j-e-s-t gorąco o w iado­
mość pod adresem: Gorzkowice, 
ul. , P iotrkowska S, Zofia Kkyszło- 
fi-ałc. "5S97-0

Dnia 20 m-arca została jjgu-bio-na 
kenn-karta n-a im ię Lucyn-a ICital-
1-a. Unieważniam . . _ ____  8854-1
Ogłoszenie. Ubezpiecza-lnia Społe­
czna w W arszawie unieważnia  
u-wa skradzione fcwi-tiari-usze do in ­
kasowania należności od  Nr. 
04.3943 — OtSOSO i  odi Nr. 063751 — 
053ŚOT włącznie. . K. 127B-1
Skradziono 4.1.46 legitymaioję SGH 
1-1520 na nazw isko Eliza G ogolew ­
ska. _______ ______________ 6327.-1
Skradziono dowody" osobiste, kar­
tę ro-zpfożJnawcaą, bartę rejles-tra- 
cyj.ną wojsko-wą RJKU, m-etrykę w 
pełnym  w ypisie i  z w y k  tą n-a na- 

jzwiisfco E-dwar-d Stępniak, zam. Mi­
lanówek), Długa 1. Przestrzega rn 
przed naduiżyci-em. 6307-1
Skradziono do-w ód sfitu-żbowy nr. 
377 -le-g-ił. Dyr. Ofcr. Poczt i  Tel. 
w Warsza-wi-e nazwisko Lasziczko 
Stanisław  i  tona do-wody uniewa­
żnia się ._________ _______  8353-4
Zgubiono iegi-tyrnację studencką 
MaPi-i M aliszewskiej. Zwrot dro­
biazgów za nagrodą. 8362-a
Zgubiono portfel z  doktńmeąitami 
osobistym i Gryczko Heirryka, u l  
Złota 45 m. 2. 6304-fl
Zgubiono fca-rtę rej-estracy-jną na 
nazw isko Sęk Wia-dysław, wlęś 
Choiny, gm ina Pa-rysew, powiat 
Garwolin. Przestrzegam  -przed na­
dużyciem . 5504-1
Zgubiono dóbum-emty na arazwisko 
Zyw ek M ieczysław, Żelazna 64—38 

5502-1

R O Ż N E
Artystyczna Cero-wnla garderoby 
Janiny Retmańczy.k, obecnie Wli­
cza 9 m. 11.   K. 1974-6
Biuro Podań Warszawa, Żuliń- 
skiego 7—4 prowadzi długoletni 
z-astępca notariusza, hipotekarius-z. 
Zam iejscowym  inform acjo p ise ­
mne. 8323-0
W ydział i"^C y^ite^siidu~O kręgo­
wego w W arszawie o-bwieszcza, że 
wpłynął pozew  K'lo-s Albiny-H cn- 
ryki prze-ciw-ko K łosow i Aleksan­
drowi - K azim ierzowi o ro-z-wód 
orazs, że dla ni-ezmanego z m iejsca  
po-bytu Kłosa Aleksa-ndra - Kazi­
mierza został -wyznaczony kurator 
ad-Wi. Guzka Bolesław^ Wa-rszawa, 
Kazimi-erzoiYTSka 50. K. 1128.0-1

II

MI

OGŁOfl2Tt3NIB O P5MCETASM3U
iMiedaSd® Zaldłsdy Komutnikaicyjm w  Wa-rstairSo o«ftasxają prao- 

ttarg nieograniczony.:
I  — unządaenite dm uchaw y i wj-ciągów w  Scj.żnl dSa. 8-ci«  

o-gnlsk w  Warszitatoch GiSówmych MZK. BMŻSzycih -danych 
UJdizieiaj tocrownUetwo Wyda. M-sch-a-nicznego MZK psty, 
«Ł. M łynarskiej 2 od. godz. 9-etJ- do 13-ej -w dhd -powsnedni-e. 
Agregat eGiektryczny, przewoźny, na wił-aanym rwóziku do 
spawania -ii na-pa-wanda- szyn  tr.amwajo-wych na uiltoy. Bit- 
nik  elllekbrycteny n a  nap.. 330—<KW VoMi prą.d!u sbai-ego. Prą- 
dnica prądu stałogo do' 300 Am<p. spawania.

Tygiel eSeikitryiomyi do topieni a cy n y  o- po j emin. 1 Litra, mo­
cy 1,0 do 2 flow — tn-a na-ptęcie 220- V prądu zmiennetgo.

Wadium w  w ysokości 2% odtero-wa-nejr sum y nawie!ty w płacić do 
kasy MEK Mityneuiko. 2 przy. ekł-adanito p fe it.

• Orf-ere-nit uznany p-rz-az, Komiibj.ę, obowtią®aa>y jest w  term in!«« 
J-dnlowym p o  otr-zymanau wiszwainla z  MIZK, prży.stoipić «do epie-ard* 
umowy po-d karą utraty wadlucn, jia-k rów nież do zkiżania. odpowie­
dniej kaucji i wyta«gamych -uprawinień.

Ofercy -w zapicóżętow anych oddzłełnS* kopertach z  napisem  
„Przetarg -n-a urządzenie dmuchawy", „Przetarg na agregat spawńi- 
ntozy" oa-a-z „-Przetarg n a  tyg-iiel el-etotrynczny" należy składać w S e­
kretariacie MZK do -dnia 6 kw ietn ia  46 r. do godz. 8.30, -w skrzynce  
przetorgo-wi&ji.

O twarcie cifeirt nastąpi w  tym że dniu o  godz. łó-«j rano.
MZK zastrzega sofble prawo wy-boru oferenta oraz -untowateie- 

nSa prze-KipgUi bez {podania -przyczyn I pcnm&snla Jakichkolwiek o d ­
szkodowań. je. 127J>-X

-nwHiKiuuniaMwai

O aL O S Z E N II?  O P R Z E T A R G U
Mte-jteWe Zakłady K om unikacyjne w Wa-razawd* ogtasra ją prze­

targ ni-©cugrami-czony na wullkaniiizaćję agum tenia taboru santocho-dio- 
w ee o  MZK.

Pnaotarg odlbedzde się  w  dniu 1* SowUetnia 46 r. o  goda. fl-etj ra­
no -w Biurze Zasobów MZ-K, ul. M łynarska Ł

Oferty w  raptoć-zętowanych i zaiako-wanych 'kopertach * napi­
łem  „Itozetarg na wukcańii-zaioję ogum ienia" należy składać do go­
dziny 8.S0 do dnia 13.1V.46 r. do skrzynki pr.zetargo-waj- w  Sekretaria­
c ie  JTtlZK, uL Mlyncrsk-a 2.

Do oferty, o-próca wyipetefeneg© wytoa.ru den natoży dołączyć  
kw it kasy MiZK na oplacon-® waaiuim przeta-rgo-we w  kw ocie zŁ 50W.

Wadia n ie  pod-lc-gają oprocentow aniu i zoetanią ®v/xÓcone o te -  
remrtoan, którzy n ie  utrzym ali się na przetargu.

Oferent, który utrzyma się  na przetargu, ofbowŁąąanęr będteia 
do wpi-acania -w kasie MZK w term inie wskazanym  dodatkową  
towo-tą zł. 2O.6C0 tytułem  kaucja, -sftużą-oej. do zabezpieczania w ykona­
nia zleconych  napra-w.

MZK za-s-larze gają sobie prawo w yboru o-ferenta be* wizględu 
ma ceny, ora-z uniew ażnienia przetargu bez podania m otyw ów .

BIWiższy-ch tofo-rm-acji, do-tycząicycth przetargu, or.az podkładki 
przatargo-we otrzym ać można w  B-iurze Zasobów MZK, ui,. M łynar­
ska % co-dziennie prócz -nie-dzd-al 1 ńwiąt do go-dz. 10-ej rano,

, Dto orientacji podaje się, ż®
M iejskie Zakłady Komunika,eytJjpe p-ogtedsąją ,

120 aamochoidów oso,bo-wyxfh 
TH m otocykli

732 samocho-dy dęjfcaroww JC. iaro-0

P R Z E T A R G  NlBOGRAiNlCZSONY
Biuro Odbudowy Stolicy o-gflaaza pauetarg ntonęratocaony m  

w ykonanie dfta D rukam i Siromnicitwa D em okratycznego przy iń. 
Snia-d-eckich Nr. 16:

•19 Remomto 4 dobu-dowy ekstpedy-ejt
2) In-s-talacji C. O. i wo-d-ikan.
89 Inetiailacji, elektryćzjnej.
Term in Okładania ofert ma wyżej w ym ien tore  roboty dó dnia 

5 kw ietnia r. -b. do god.z. 12-ej- do skrzynki na oferty przetargow e
w  Dzi-ale Przetargów,, Ciliociimska 85, II p.

Otwarcia o-fert nastąpi w tym sam ym  dmto o  godz. 18-erf w  D zia­
le  Przetargów, po-k-ój nr. 299.

Podkłady prz.etargo-w-e otrzym ać można w  Betoretairtiacle Dzia­
łu  Przetargów o-d dni-a 26 m-arca r. b. k . 1277-a

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Mlejaklo Zakłady Komrun-ifcacyjne w  Warsza-wint ogłaszają  

przetarg nieo-gramczoiny n a  d-ostawę
, 2000 KG. STOPU CZCIONKOWEGO

Wadiium przetargowe 2% suimy oefarowanej w gotów ce l-uib pa­
pierach wartościowyclh, uznanych za w ystarczające przez W ydział 
F-inansoftyiył MiZK, należy składać w  kasie M ZK ul. Miły na raka 2 

Oferty, w 'Zapieczętowanych koperta-ch z n-apis-em “„Przetarg na 
stop czcionkow y" należy składać w Sekretariacie MZK w  skrzynce  
przetargowej do dnia 6 kw ietnia do go-dz. 8 36 O tw arcie ofert n a r  
stąpi w  'dniu 6.1V.46 r. o go-diz. 9-ej.

M-ZK zastrzega setoi-e prawo -wyboru oferenta,, podziału d-owta- 
w y pom iędzy ikalku o-ferenitó-w oraz uniew ażnienia przetargu ;be-3 
podania przyczyn  1 pono-sze-ni-a Jakictoko-lwiek o-dszkoidowa-ń. K. 1275-1

P R Z E T A R G
Dyrekcją Pa As twowago M onopolu Spi-ryrtusowe-go o«Sia,sta orz, 

tan* NA WYKONANIE' 30.000.9C0 SZTUK ETYKIET,
Oferty -z ipodanitem ceny, term inów  w ykonania, d-orta-wy, wt 

m nk ów  pflratnoóci należy skfcadać -w zal-afcowianych kopertach w  D. ] 
M. S. w  W arszawie Leszno 1 do- dnia l-0.XV.l-948 r.

W zory e tyk iet ora-z bliższe in form acje -w Dziali# Zatoupó 
DSPiMiS, potoój Nr. 212 w godzinach ,od 1'0-iej. ck> lS-iaj.

1 O twarcie oefa-rt nasiąipi -w dniu Jtt..rV‘.a®-26 r. o  godztade W-ej., 
D.. P. M. S. s&aąflnzega soibi-e pra-wo- wyboru diowolneigo oferent 

wngŁętoie uni-eważnienia przetargu bez po-da-nia m otyw ów . K. 1261

Wydęta! I C yw ilny Są|dW Okręgo­
wego w  W arsaawie obwieszcza, że 
wpłynął d-o Sądu Okręgowego w- 
Warsz-awl-e pozew  Karo-la - J-aitou- 
ba Dąbrowskiego przeciwko Ju­
liannie Dąjbro-wisMej o  rozwód o- 
raz, ża dla- nieznanej z m iejsca  
pobyto Julianny Dąbrowskiej, zo­
stał wyzmaćzony kurator w  oeo- 
ble a-d-w. Janiny Ntediziński-ej, 
zam. w  W arszawie przy u-l. Nowo­
grodzkiej 50. K. 1276-1

N A U K A

Korespondencyjna kursy księgo  
wośoi. Inform acje: Lubl-ln, skr 
pocztowa 105.__________  K. 1139-0
Kursy Obróbki M etali Romana 
W olframa. Specjalność: o-bsiuga, 
eksp.loatacijsj, komsie-rwacja i  m on­
taż -aamo-chodów. , Warunki przy- 
j-ęcia 1 zapisy w  sekretariaei-e — 
M iodowa 3 m. 3 -w godz. 10—M.

seus-i

L O K A L E
Sprzedam sklep śródm ieście, diwie 
wysra w y. W iadomość: Tamka 27, 
sklep galanteria. 7954-0

L E K A R S K IE
AAA) Dr. Antoni GronlowsRi, cho
roby w eneryczne i dróg moczo­
wych Nowogrodzka 8 ,  2—8. 5301-0 
AAA) Lecznica M arszałkowska 66 
W szystkie specjalności. W ezwania 
na m iasto. 5536-0
AA) Dr Bolesław  Zaleski. Specjal­
nie skórne, weneryczne^ płciowe  
K oszykowa 35. 5537-0
AA) D r Tadeusz Stępniew ski we 
neryezne i skórne. 3 — 6. Marszał­
kowska 81 m. 14. 5424-t
A) W eneryczne, skórne, płciowe 
Dr. Jan Hauęwirt 8—11, 16—19
Francuska 31, Kępa. 3814-0

Akuszerka Hann-Kubaóksu Wie­
loletnia praktyka. Porady zator**
sie atouszerii. Hoża 1A—4.___ 4186-0
Akuszerka Kowalcz-yko wa przyj­
m uje panie przyj ezdtae, m iejsco­
we, niezam ożnym  ustępstwo. N o­
wogrodzka 1&—8. - 8235-0
Akuszerka Paru szewska z Freta U  
mieszka ZoLiborz gen Zajączka 7, 
przyjmuje pa-nde, niezamuznym u -
stępstw o.___________  ____ _ .2797-0
Akuszerka Suska- Cho dni cka udzie- 
la porad bezpłatnie. Ul. Złota 54 
HI. 86, 8346-0
Akuszerka Tracrj k przyjm uje pa­
nie przyje-z-dma. m iejscow e Poro­
dy, zabiegi, zastrzyikli. Wilcza ?Sa, 
m. 8 R080-0
AkuszeJrka m "’ Wój-cMr z ‘W arsza­
wy przyjm uje obecnie, P.naga — 
Targowa 36—25. - 8270-0
Dr Anna Kwiatkowska, Skórrwą,
weneryczna, kosm etyczne, Środ­
kowa T/l-8. 3—6. 9314-0
Dr, m ed. Biernacka Marta. "Wei-
neryezne. Cb croby skóry, w ło ­
sów. Nowogrodzka i  Ga.
_________ __ ______ _____K  1209-61

Dr. m ed. M. Matmsżki ewicz. Cho-
roby skórne, w eneryczne p rzyj­
m uje 4—6. Allej-e J-erozolimsikie 99 
HI. 7 .________________  _  6356-0
Dr. Jerzy Tylm an. Kjobtece, chi*« 
rurgia Zastosowanie k ról ko fałów* 
lei. Chucimska 31, od  dw unastej, 
____  4825-6
Dr. med. Schoem nan Specjalista  
płciow e (zaburzenia). W eneryczne 
do piętnastej,, Jerozolim skie 31 
wieczorem  Francuska 3, Kęp-a. 
_____________________  3120̂ 6
Dr. Zieliński Marian. Akuszer-gi*.
nefcotog przyjm uje Kępa, Elrtęr- 
ska S, godz. 15—17.  9W6-6
W eneryczne skórne godz. 15 — 
Marszalkows-ka 62, Pogoto-u 
Telefo-n 8-75-76. 55'
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